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C e n y  p re n u m e ra ty ;  
we Lwowie

bez doręczenia bu iu-
mu mieS"?-. ie 

z dostawą do domu
« .  4'50 

4*S0
na prowincji

z przesyłK ą poczt . zł. 4*80
za granicą................... zł. 9*00
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W ychoazi codziennie rano.

Ceuy o»<08zeń;
z,a \ w.ersz mu"neir. ' V/,, cm 
szer. w zwykłycn ogłoszeniach 
gr. 24, w nadesianem 1 w nekr. 
nr. 38, w kronice, repertuar, 
cział gospodarczy, paski w tek 
scie gr. 60, po kronice gr. 50, 
pod nagłówkiem na pier z e i  
stronie gr. 80, Za jedno Słowr 
w drobnych ogłoszeniach gr. 8, 
kupno i sprzedaz słowo pr. 10, 
matrymonjaine, korespor 'tercja 
prywatne za stowo gr. lł», dla 
^oszukujących pracy gr. 4, 
Z zastrzeżewem miejsc 25 prc. 
Zagraniczne o 50 proc. drożę'
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Chaus w Genewse.
(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 12 września. (Q.). „Kur­

ier W arszawski" zamieszcza następu­
jącą depeszę swego korespondenta ge­
newskiego:

Nieprzejednana opozycja skandy ,iaw 
ska sprawia, że w kuluarach uie ustalą 
I rążyć pogioski alarmująco albo fan­
tastyczne, przeważnie jednak fałszy­
we.

Dyskusja w sprawie obsadzenia 
mapdatów wyborczych rozwija się nor 
malnie, stosownie do oddawna ustalo­
nej procedury. Przeciwnicy przyjętej 
już formuły rekonstrukcji Pady. do­
brze zorganizowani i solidarni, nieprze 
stają atakować, lecz w akcji tej wiecei 
jest wrzawy niż groźby Natomiast 
ostateczne, w j cofanie się Hiszpanii 7. 
Lig! stwarza ncwe trudności w posta­
ci innego podziału miejsc 3-ietnich Z 
tc-gn nawet powodu należy spodzie­
wać się .że dotychczasowy raport Mot- 
tjs może ulec pewn” *u zmia..otn. lecz 
n:e zasadnie® ui. W każdym razie osta 
teczria faza walki rozegra się dopiero 
podczas głosowania na plenum zgro­
madzenia ,

Co do sprawy rcpartycji miejsc, 
j zedstauda sie ona wedle najlepszych 
ifrfot ' p . o c s w  sposób następujący: 
f.zwcda stanowczo rezygnuje na rzecz 
Holandii. Czecnnt-łowacla ustenuje. swye 
nyc.ises Rumunji.

Ostateczne wycofanie sie Hiszpauj? 
tnkż° modyfikuję 'list0 kandydatów do 
Rady. Na trzyletnie mandaty kandy­
dowały dotychczas Polska, fiiszpanja, 
Chdi (zamiast Brazvlji), obecnie o trzy 
letnie miejsca ubiegają sie ta lże  Rumu­
nia. Chiny i Holandia. Na miejsca je­
dnoroczne wejdą prawdopodobnie Bel- 
rb». U rugw aj ; Kolumbia, bvć może i 
rinliu^uo. lub Portugalia.

Siewem me tylko, że Lstnimą liczne 
lamlyilatury, ieer każda domaga sie 
r h  s?a trzyletniego, łub przynajmniej 
dwuletniego. Jednakże jedynie Po'ska 
nwżan.-i jest 73 kandydata n? miejsce 
reciekcyinr. Jakgdyby nie dość było 
t.becrego chaosu, uparcie mówią, że 
Turcta zgłosi wstąpienie do Ligi w naj­
bliższych dniach i bodzie się domagała 
trzyletniego mandatu reelekcyhiego.

PRJFW i PT W ANTA *M ATTX' A"

Paryż. 12 września. (PAT.ł „Matm" 
wyraża przekopanie, że wybór Polski 
rk R?d^ L:gi Narodów' nastąpi bez ża­
dnych trudności. Dziennik zaznacza da 
lej. że wśród najrozmaitszych intryg 
wy bo czyek, których widów mą by ta 
Genewa, Polska zdobyła sobie wszel- 
itis prawo do tego., aby być pewną swt 
■*> losu. Dziennik dowiaduje się, że 
Stre^emann zapewni! w rozmowach 
prywatnych, że w  obecnych warunkach 
zdecydowany jest oddać gfos za P nl-

WYWIAD Z BFNESZF.M,
Praga. 12 wrzesma. (PAT.) Ministei 

Rcresz w wywiadzie z genewsk!m ko­
respondentem „Prawo Lidu“ powiedział 
ubodzy innymi: Wejście Niemiec do Ll 
gj Nu rodów iest wypadkiem równozna­
cznym w; swej doniosłości z ratyfikowa 
aicai paktu lokarneńskiego. Minister iest 
przekonany, że Polska otrzyma półsta­
łe miejsce. Konferencja rozbrojeniowa 
znajduje w staojwn przyeoto zaw- <

ozem. Czechosłowacja nie stawia swej 
kandydatury dc Rady Ligi Narodów, 
gdyż roła ta przypada tym razem z ty 
tu tu kolemośd na Rumunję. Pozateni 
stosunek Czechosłowacj w Lidze jest

dobry. Ażeby jednak rola Czechosłowa­
cji pozostała taką nadal, Czechosłowa­
cją winna nadal lmntynuować swą dc- 
tycbcżsown fsołitykę.

Bita tHi-BW anusKW anf-rwaananapTfMW

Gen. Mtz&mkizada rehabilitacji.
fTelefonem od naszego korerpordeuta).

Warszawa. 12. września (G) „Kur­
ier Polski" dowiaduje się z kół miaro­
dajnych, że dochodzenia przeciw gen. 
Jaźwidskiemu maja być umorzone z 
Powodu braku podstaw oskarżenia.

Warsza sva. 12. września. (G) Jak do 
noszą z Ber’’na. korespomcent Tel. G- 
nion dowiaduje się w  Genewie, że za 
pośrednictwem Yanderweida i Cham­
berlaina miała nastąpić między Brtżn- 
dem i Stresemannem pierwsza wymia­
na zdań w sprawie redukcji wojsk 0- 
kupacypiych w Nadrenii do 38.G0O i 
zupełnego wolmenla z pod okupacji 
kilku miejscowości kąpielowych. jak 
Kreuzraacłi i Nenhar, Chamberlain 
miał wyrazić gotowość poparcie tą- 
dań n.emleck!cb.
Genewa, 12 września (HAT.) Deteya-

Rzyns. 12. września. (PAT) Stefani. 
Z okazji szczęśliwego ocalenia Musso- 
liniego, odbyła sie wczoraj o godz. 18 
na Piazza Coionna olbrzymia manife­
stacja ludu z udziałem związków pa­
triotycznych kół faszystowskich, Zwfą 
zku inwalidów i b. uczestników woj­
ny. W  stronę pałacu Chiggi, gdzie 
przebyw-a Mussolini wznoszono entu­
zjastyczne okrzyki. Gdy okrzyki przez 
dłuższy czas nie ustawały, Mussolini 
w otoczeniu ministrów ukazał się na 
balkonie psfacu a powitany frenetycz- 
tiyirh okrzr^Kami na jego cześć wygło­
sił do zebranego na Tlacu tłumu prze* 
mówienie w którem zaznaczył: i

Przedewszystldem życzę sobie, ażeby 
po tej manifesta' ji nie doszło do namszt 
nia spokoju pubkcznego (okrzyki). Je- 
sUśrny na straży. Jcdrtik raród talii, 
iak Włosi zael-.owuje wobec wszelkiej 
ewentualności zimną kren. Chcę powie 
dzieć z tego balkonu 1-dlka słów bardzo 
ważnych, słów, które poymny być na­
leżycie zrozumiane, p; zez -tych, do któ­
rych są skierowane Trzelu z icm skc-ri 
czyć. (Olbrzymie okrzyk'). Trzeba poło 
żyć kres tolerowaniu w mnj eh (entu­
zjastyczne ok'aski) poza granicami kra

ju (znowu ^daski), jeżeli naprawdę pra 
gną żyć z ^arodem włoskim « przyja­
źni Przyjaźń tę jednak można w fatal­
ny sposób naruszyć bicydentami tego 
rodzaju (entuzjastyczne okrzyk, pona­
wiają sie z cała siłą). Po głębokim na­
myśle doszedłem do wmosku, że trzeba 
tu zastosować inne środki a mówię to 
wam. me w obronie swej własnej skó­
ry. gdvż osobiścit lubię niebezpieczeń­
stwo, jednak raród w łoski który pra­
cuje z energią, gdyż praca lego jest 0- 
lowią ;kiem 5 przywilejem, jego nadzie­
ją i chw ałą, me może stale 00 pewic.n 
czas być nicj>oKo.vma przez czyny tego 
lub innego zbrodniarza. I Jak uporaliśmy 
się z systemem strajków generalnych, 
pragniemy dziś położyć kres zamachom, 
uciekając się do stosowania tei samej 
kary głównej. W ten sposób uczynimy 
mniej wyrodną wszelką akcię usiłującą 
narazić na niebezpieczeństwo istnienie 
samego ustroju oraz naruszyć spokój 
narodu włoskiego.

Przemówienie Mussoltniego przyjęte 
było burzą okrzyków i oklasków rozeii 
luzjazmowanych tłumów a orkiestra 0- 
degrała Giovanczzę.

Protest Franęli orzedw Somenłariom.
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Gen. Malczewski nozosfaf dalej w 
więzieniu tylko dlatego, że nie zgodził 
sie na podobne załatwienie sprawy i 
żadał rehabilitacji w urodzę rozprawy 
sądowej.

Zdrady Brianóa i , Siresemannem.
Redukcja wMokupacyjnych w  fóuirenji!

(Telefonrin od nasKęgo korespondenta)
cia francuska zaprzecza Informacjoin
dzienników dotyczącym wczorajszej 
rozmowy Brianda ze Stresemannem. 

Była to —• jak stwierdza delegacja 
franenske — wlyvta o charakterze wy 
łqcz«le kurtuazyjnym. W  czasie roz­
mowy nie poruszano żadnej ze spraw 
interesujących oba kraje.

Genewa, 12 września. (PAT.). Mini­
ster Stresemaim udał się dziś do Che- 
monfa. Obiega pogłoska, że poieebati 
tam tak ie  Bnand i Chamberlain w  ce­
lu odbycia wspólnych narad dyploma­
tycznych.

Sibrzym it manifestacja w  Rzymie
z  powodu ocalenia Mustoliniego.

Mussolini zepsu/IaiSa enargiczD śfodk’ orzrcłw  zam adiupnoia

rażenie premierowi gratulacji w imie­
niu Francji Jednocześni dyplomata 

francuski zaprotestował przeciwko ar­
tykułowi „Giornale dTtafla" komentu­
jącemu wczorajszy zamach I dał w y­
raz nadzieji, że rząd włoski nie dopu­
ści do wprowadzenia w bład upinji pu­
blicznej we Włoszech, albowiem, jeżel! 
raw el sprawca zamachu pochodził z 
Francji to jednak był obywatelem wło 
ókim.

Wiedeń, 12 września. (PAT,). Pisma 
donoszą z  Rzymn, że w  związku z 
wczorajszym zamachem wszystkie pi­
sma opozycyjne oraz amoasada so­
wiecka strzeżone są przez wojsko. W. 
Mcdjoianie zdemolowano redakcje pl- 
sma wcjalistycznega i

GRATTTLAC.lt W IMIFbLU -łZADD 
POLSKIEGO.

Warszawa, 12 wtześnia (PAT.), W  
dniu dzisiejszym dyrektor protokołu 
dyplomatycznego p. Przeżdziecki uda? 
się ao poselstwa włosniego, gdzie zło- * 
żył posłowi Majonlemu w  Imienhi rzą­
du polskiego gratulacje z powodu szczę 
śłiwego ocalenia Mnss*)Bniegc

Rzj'tn, 12 września. (PAT.). Natycu 
mfasf o zamachu na M„ssoliniego, po- 
sał polski przy KwJrynale p Si. Kozi­
cki udał się do pałacu Cbiggi, gdzie zło 
żył premierowi Mnssoliniemi serdecz­
ne gratnlacie z powodu szczęśliwego 
ocalenia.

Paryż, 12 września ’i(P \T.). T-riand 
przesłał z Genewy na ręce Miissolirnc- 
KP depęs^ę z  gratulacjaigi z powodu

szczęśliwego ocalenia, pcizatem charge 
des affaires francuski w  Rzynne zw ró­
cił sk  do szefa gabinetu z prośbą o wy

RZAD WOBEC KAMiMMi 
CUKROWLJ.

(Telctonera od naszego kwespoiidtntaj 
Warszawa. 12. września. (G) W y­

nikiem wczorajszej konferencji p. Pre­
zydenta Rzpłtej z ministrami gospo­
darczych działów admicisłrawi pań­
stwowej było ustalenie pewnych za­
sad polityki rządu w sprawie nadcho­
dzącej kampanii cukrowej.

ARESZTOWANiE KOMUNISTÓW. 
(Teletonem od naszego korespondenta) 
W arszawa. 12. września. (G) Dzi- 

sseisza prasa podaje, że policis polity­
czna, otrzymawszy wczoraj poufne 
wiadomości, że w pewnym domu przy 
u!. Krochmalsuj wibywać się nw taj­
ne i>osiedzenie komitety komunistycz­
nego, wkrov'zyfa tam i zastała sied­
miu komunistów, których aresztowała. 
SV mieszkaniu znal ostano klisze doad- 
hijania odezw antypaństwowych, pod­
ręczna drukarnię, oraz bibułę komuni­
styczną.

P. L D. A C.
Kaków, 12 września. (PAD). Siódr 

my dzień pobytu w Polsce delegatów’ 
na kongres. 1'IDa C -u był poświecony 
od samego rana zwiedzaniu zabytków 
historycznych miasta Krakowa. Po po­
łudniu uczestnicy kongresu udali się po 
ciągiem do Wieliczki dla zwiedzenia 
konatri soli. 

i Stare kopalnie polskie wywołały na 
uczestnikach głębokie wrażenie. W!e- 

\ czorem Polski Związek b. wojskowych 
/ wetud an p^eść gości baut&ct
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Państwo a separatyzmy.
Organizacja państwowa działa tak 

potężnie, że przez nią może nawet na- 
Tćd mato kulturalny l nieliczny rządzić 
frtnym narodem kultiiralniejszym i li­
czniejszym. Dobrowolne odstępowanie 
części państwa, choćby nawet cał­
kiem odrębnej etnicznie, — nie zdarza 
się, z wyjątkiem kohmji iub sprostowań 
fcranifziryck.

Oderwać część państwa można tyl­
ko ptztjj wojnę, a musi ją prowadzić 
jakieś inne państwo Powstania naro­
du przeciw państwu w zasadzie nie u- 
dawały się a wywalczenie sobie nie­
podległości przez Szwajcarię iub prze2 
Stany Zjednoczone nastąpiło w warun­
kach wyjątkowych, tem bardziej zaś 
rie można przytaczać Irlandji lab Nor- 
iWeyń Natomiast nawet w ostatniej 
ChwiSi rozpadania się, Austrji nie mogli 
powstać przeciw niej zbrojnie me już 
Polacy, czy Czesi, ale nawet Serbo- 
iwie, Rumuni, czy Włosi, choć mieli 

•  zaraz za frontem swych braci w nie- 
pcdległem państwie.

W tem oświetleniu trzeba brać wo­
jewództwa wschodnie Komiczny jest 
więc pomysł grupki akademików rus­
kich, by przez mordowanie ludzi i ra­
bunek kas zdezorganizować państwo 1 
doprowadzić do powstania ruskiego i 
niepodległości, —• a już nie mówi się 
tu o silę* liczebnej i wszeliucj innej Po- 
Jaków i o tem, jaki jest materiał ruski 
;w miejskich centrach, jak nikłą garstkę 
shmcrwĄ bojowcy ! co za aspiracje nie 
Rodlegtości ma ogól ruski

Polska, tak, jak większość państw 
f-uropsjsklcb, jest centralistyczna j w 
iym  kierunku idzie stale społeczeń­
stwo Tymczasem wbrow temu ci sami 
rudzie, którzy r djjbbntatkani? odnoszą 
się do ;Mj Isterstw, lub którzy jako u- 
najOWoy unikają cłję*to' decyzji i hi*e- 
IWawaiĄ zwsłają lą na władze wyższe, 
-  jąk» radykał popierają różne auto­

nomie naroc.owoi d o v;c. Te autonomie 
miałyby powstać nie w imię wysokie] 
kultur* lokalnej, tylko właśnie na zie­
miach wsohouuieh wymuMM .crwilizo- 
fr agycb, — nie dla Polaków, tylno dla 
Łlc-Polaków, — i nic ula usprawnie­
nia i wzmocnienia państwa, tj/Lo dla 
jego ro*kiudu przez stparatyzmy. Z 
łych jednak chorych objawów, odżie- 
d?icz»Hych no Austrii, wyleczymy się, 
tem więcej, ż-e i autonomii Śląska oka-. 
a im  stę zbędna,

P#1 dra. jeaefc teraz biurokratyczna i 
władze zbytecznie mEęśzafą się raw et 
w bSałwisSil przez ustawy, nadzory L, 
koncesje. W tych warunkach jakaś 
grupa etniczna, frondintyca orzechy pań 
Kiwa, nie meże łatwo budować pań­
stw a w państwie. Me mówiąc o t( m, 
te  ntirsi się rosbigw ać państwowerm 
toJejjmn czy pocztą i podirgać wegó- 
le przepiuotn we w*sft*tkicb dziedzi- 
aach — inoż* stworzyć prywatne 
aik«intot'-v/> ale pod nadzorem Dań- 
atwa, mcż-e aorgardzować swój prze­

m y sł handel i niezależność ekonomi- 
eznąl ale na podstawie koncesyj pań­
stwowych, może opanować samorząd 
lokalny, ale znów pod kontrolą pań­
stwa.

Takie odrębne z&rgamaowanfe ase, 
Wyjmą gające kultury i zamożności, 
■możliwe jest najprędzej u żydów, żwła 
szcza, że ich gminy, wyznaniowe u- 
łatwiają niejedno. Natomiast bogactwo 
i kultura Rusinów' i Białorusinów są 
małe, a więc ci psują państwo i chcą 
w rutom uzyskać własny zarząd tyl­

ko trzema drogami: VSffi samorządy, 
ale te są obecnie słaba; przez swych 
agitatorów w służbie rządowej, ale 
ich nadmiar powinien sie zmniejszać, 
a  o nowe posady jest trudno; przez 
polityków a zwłaszcza posłów, nisz­
czących państwo wewnętrznie i ze­
wnętrznie, co jest zagadnieniem w-y- 
magaiącem rozwiązania 

W każdym razie Polakom daje or­
ganizacja państwowa ogromną prze­
wagę M. Prószj ński.

Z PRZYRODY I TECHNIKI.

(U progu świętej krąiny kh.dżas. — Zakaz Emira. — Koran i film. — Am- 
man i król Dawid. — przed 3000 laty. — Technika zachodu w ziemi świętej. 

— Sceneria premiery. — Fijin o Dawdzie i pięknej Beńsabee),

wiedź płołnleacookfch wyj-OBlków..
ZapeMają salę w ten sposóp, że 

jeden i drugi Arab bierz/* krzesło i we 
drujc z nim po całej sali, p-rzysiadując 
tu i tam dla pogadania z bliskim a roz­
mowa toczy się, głośno z krzykiem i

Dzięki seniorowi kinomeehaniki „Pa- 
the“, pożerające oczy Bećuinów, po­
znały vi mieście Amrran cud wynalaz­
ku „giarów" Jak odbyła się ta sensa­
cja, podają pkrria paryskie.

W dniu premiery ogromny ruch! — 
jak to się stało, że emir dał przyzwo­
lenie, wszak duchowieństwo koranu 
piętnowało „k!no“ jako herezje — ko­
lan zakazuje, przedstawiania ludzi w' 
obrazach i póki rezedowa! w  Mece, 
kalif Hussein, kurs był estry.... konser­
watywny. ‘

Nowa era prze jednak na wschód, 
w końcu zezwolono i przedstawienie 
ogłoszono!

Proszę sobie uprzytomnić te fakta! 
— Aiiiman znajduje się w tem satmt m 
miejscu, gdzie była niegdyś stolica I 
Amanitów, przez 30C0 lat pozostała na I 
zwa, ' pozostały te same szaty Bedui­
nów, ten sam Ind n biblia podaje jak 
to Dawki król żydowski zdobył i % bu­
rzył miasto. Podają dalej księgi start go 
testamentu. ..I stało się przed wieczo­
rem, gdy wstał Dawid * loża swego, 
a przechadzał się jx> dachu dornu kró­
lewskiego, że ujrzał z dachu, niewiastę 
myjącą .się, a ta niewiasta była bardzo 
piękną.' I rzekł: Azaż to nie Retsabee, 
córka El i jamowa, żona Uryaszą Hete.i- j 
czyka?“.

Generalissimus a.rmji. Utyasz został 
podstępnie zabity a piękna Petsabee 
ftała s-ę matką króla Salomona!

I oto w  tej miejscowości nowocze ■ 
sne ldno.

Wielka sala w  drewnianym budynku 
który służył przedtem jako magazyn 
lub stajnia prymitywnie urządzona.
U wejścia- właściciel odbiera wprost 
prawą ręką opłaty wstępu, a. 'ową roz­
daje czerwone kartki, uprawniające 
do zajęcia miejsca gdziekolwiek się

podoba publiczności. Składają się na 
nią Eeliahowile Redami jacyś biblijni 
wojacy, Arabowie, Szeikowie< i ga- 
śmiecliem, póki nie wpadnie w nią 
gwałtowne „trio“ muzyki kinowej.

Muzyka arabska! — flet, bęben i róg 
leczenie w  wysokich świstach i mono­
tonny łoskot bębna: europejskie ucho 
muzykalne, rozróżnić może w tym za­
krzepłym rytmie bez melodii, charakte 
rystyczny wyraz nastroju duszy Araba

Niema „adagia", dźwięki bębna i 
fletu w uporczywej monotonii wywo­
łują wizję pochodu dromaderów przez 
pustynię, poważnie i powolnie kroczy 
w skwarze karawana, przewodnik 
dmie tempo marsza w flet dla popę­
dzania wielbłądów, tak ier.iwe, jak 
szła panie wysokonogich zwierząt po 
bezbrzeżnym szhkn pustyni, od czasu 
dc czasu zuklekoce w bębnie, jakby 
źle umocowana broń, uderzyła 0 skrzy 
nie drewniane przytroczone do siodła 
Z tym pierwszym leitmotywem splata 
Gię drugi- taniec w okó! ogniska! Tu­
panie nogami, wykrzykiwanie widzów, 
klaskanie fellahów... zanał... ekstaza!... 
to wszystko dudni, świszczę, huczy w 
cgzotycznein „ trio" ..

Monotonia potęguje działanie ta 
muzyka nie wnika ani w słuch ani w 
rozu. lecz bezpośrednio opanowuje 
życie popędowe, ammalne, to proste 
niezłożone; prymityw, któ .y  pożąda 
tylko zmysłowości. Zmysłowości swo­
bodnego wędrowania i koczowania 
przy ogniskach, zmysłowości dzikie­
go tańca, upojenia beznamiętnego zato 
pienia się w szale co*raz bardziej — 
jestto biczowanie bez tchu, pędzące do 
najwyższego rasiletrria, i nagle bez 
przejścia, bez rozwiązania urwane, 
zbunane, zabite, tak jąk ta muzyka 
kończąca się przeraźliwie rozdzierają­
cym dysonansom!

Światło gaśnie... oczy wpatrzone w 
ekran!

Tieść obrazów: „ska‘rb zakopany na 
wys"ie, — dziedziczka dziewczę, blon 
dynowy anioł, — dwaj rywale. — je­
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Nowela.

Przełożył Leon Sterahtar.

— Ale ja nie potrzebuję krzyża na 
grób, — odpowiedział mu lekarz zmie- 
setmy.

— Owrsgem... owszem., tylko pan 
teao jeszcze nie wie...

— Czyż pan jest lepiej pohiformowa- 
cy  w tym względzie?

— Dobra i tan.a sposobność, pani® 
doktorze. Spojrzyj pan oto na ten 
krzyż, najłcp sza robota kowalska... W 
swoim rodzaju istne arcydzieło... Ton 
powabny kształt latarni.. Korzystaj 
pan ze sposobności, inaczej l edziesz 
pan żałował.... Każdemu innemu kupco 
wi będziesz pan musiał zapłacić pięć 
razy więcej....

Szybko zdecydowany, opuścił lekarz 
sklep, nie dajac natrętnemu kupcowi 
żadnej dalszej odpowiedzi i wyszedł 
do ciemniejszej sioni domu, przeszedł 
ją j wstąpił na wąskie kręcone schody,

skladajace się przeważnie z wydepta­
nych i podziurawionych stopni-.

Przed kaźdemi drzwiami. obok któ­
rych przechodził świecił z?pałkę. W re 
szcie, gdy kilka razy się potknął i o- 
mnl nieuradi, spostrzegł na trzeciem 
piętrze białą „emaliowaną tabaczkę" w  
kilku miejscach uszkodzoną, ną której 
można było z trudem w-yczymć naz­
wisko radcy kancelaryjnego, Dominika 
Soomusa.

Pociągnął za dzwono*k, drzwi otwo­
rzyły się.

—Doktór Mift.,. — przedstawił się 
miody lekarz.

Ujrzał przed sobą małego człowieka, 
w  dziw-nym stroju: miał. na sobie wą­
skie popielate rajtuzy, czarny surdut 
do stanu, a na szyi czarną szeroka chu 
steczkę atlasową. Głową jego była ły ­
sa, twarz bez żadnego zarostu, o ce­
rze żół tej Na nosie mial okulary o du­
żych okrągłych szkłach.

Pan ów ukłonił się grzecznie leka­
rzowi podsunął mu świecę, którą trzy­
mał w rękach, zmifidto blisko, do twa­
rzy, w  końcu zaprosił go do środka i 
zamknął za nim dizwi starannie.

— Idzie tu o moja córkę, Angelikę, 
która ma się dziś wieczór zaręczyć —

rzekł cienkim fistułowyin głosikiem. 
— Jest to moja jedyna córka. Od kil­
ku dni zacnorow'ata wśród objawów 
gorączkowrych...

— Czy mogę ją widzieć? zapytał 
lekarz.

— Chwilkę jeszcze, — odrzekł go­
spodarz. — W stała bowiem dziś z łó­
żka. aby wziąć udział w  uroczystości... 
Jest właśnie u nas małe, ale doborowre 
towarzystwo, sami dobrzy przypacie- 
le...

— Córka pańska, być może, popeł­
niła wielką nieostrożność..

— Spodziewam się, że jej to nie za­
szkodzi....

— Musze natychmiast widzieć pa­
cjentkę.... — zawołał lekarz.

Radca kancelaryjny otworzył tym­
czasem drzwi do drugiego pokoju.

W pośrodkif tego pokoju znajdował 
się stół owalny, pokryty białym obru­
sem. Ki’ka cienkich świec, tkwiących w 
wysokich lichtarzach, rzucało łagodne, 
miłe światło. Dokoła stołu siedzieli go 
ście, których spojrzenia zwrócone by­
ły na nowego przybysza z oczekiwa­
niem i ciekawością.

Doktor Otmar Hilf nie wierzył w ła­
snym oczom. Zdawało mu się, że znaj­

den rycerz szlachetny, kocha fc, — 
drugi czarny charakter, kocha skarb 
a dziewczę chce porwać, dostaje odko- 
sza, wyk-iada de-kumem. zdradzający 
miejsc? ukrycaa skarbu, werbuje ban­
dę, rabuje skarb i dziewczę. Szłacjie- 
tny rzuca się w  nośdg, lecz miss juf 
wieziona w pieczarze — w^sitki dare­
mne. Bohater czysty zapala rakiety 
świetlne i cnota z w y c i ę ż a ;  oto okrę* 
amerykański pi zybvwą z pomocą, ma 
rynarze laduia, wspinają się na grania 
wpadają w pieczarę i ratują dziewicę 
w momencie, gdy opryszek chce ją 
właśnie całować!

Praw y młodzian izuca się na złego, 
zapasy atletyczne .na cyplu skalnym z 
niedozwolonymi chwvtami, obaj 'Sta­
czają się w otchłań, zły gaiie, a dobry . 
.Jlaraid Lloyd" zostaje uratowany le­
we ramię ma stłuczone a prawem obe* 
muje dziewczę kochane, usta «boćga 
zbliżają się do pocałunku dl© tylko na 
odległość widza, gdyż eenuira króle­
wskiej mości mędopuściła do pocałun­
ku.

Publiczność reagowała na widowi­
sko iak rozpuszczone dzieciaki..

Każde usiłowanie pocałunku wywo­
ływało istny szał radości fehahowie 
bili w dłonie, z podnieconą radością 
dawali wyraz zadowoleniu. Jeszczt 
większy aplauz grzmiał w  sali, gdy na 
ekranie pojawiały się sceny bójek, 
awantur a szczególnie siarczystego po 
liczbowania. któ,rycn cenzura trans- 
jordańika nie skonfiskowała.

Sam konflikt dramatyczny nie intere 
sowa!, póki te fgu ry  na płótnie intry­
gowały. kochały, nienawidziły się, ra 
bowały, widzowie oka.zywali nudę 
było im całkiem obojętne, czy zwycię­
ży cnota, czy zbrodnia, gdy jednak wy 
lądowali marynarze i szło do rozstrzy 
gmęcia czy dziewczyna stanie się ofia­
rą, lub czy man-narze dostana się na 
czas do pieczary, rozpaliły się dusze 
dzieci pustyni nie na żarty.

„Z Allahem... Jalla... naprzód! — 
krzyczała cała widownia do żołnierzy 
wspinających się no skały, jeden stary 
szeik klaskał w  potężne łapy wraz z 
sąsiadami iak opętany, zachęcając do 
wysiłków tych żołmdrzy na płótnie.

„Żeby tylko Askari na czas wpadli, 
reflektowało kilku hardziej skupionych 
widzów'!

Na pytanie, jak się podobało? — rz? 
k’o kilku wymijająco: „Alla akbar" 
(Bóg jest wielki); inni szeikowie wypo 
wiedzieli się otwarcie* ,.W szc-jepie, 
nigdy me mogłoby, się zdarzyć coś po­
dobnego, co u was w  Europie!"

Tak zaprezentował się „wynalazek 
•.-ułzacyiny" w siedzibie ongiś króla 
Dawida, i nie daleką iest chwila, te  
pomysłowa wytwórnia, sfilmuje na 
■niojscu tragedję „generalissimusa 
Liry a sza", i losy pięknei Betsabee, któ 
ra spodobała się królowi żydów!

1 dramat rozegrany w życ;u przed 
2000 laiy, odżyje na płótnie tam, gdzis 
się rozegrał w rzeczj wistości!

Inż. Edmund Libański

duje się w jakiemś dziwmcm panopti 
cum. w gabinecie figur woskowych. 
Y ysoko piętrzące się fryzurą', dziwa­
czne suknie, zastosowane do kroju sta­
roświeckiej mody; twarze,, kfćre w y­
dawały s;ę, jak gdyby je właśnie obu­
dzono z długiego sm? i c?yniły wraże-
a.ie, jak gdyby należały do dawno mi­
nionej epoki. A przytem jakiś dziwmy 
przenikliwy zapach napełniał ten po­
kój; zapach ten zdawał się składać z 
woni lawendy, palonego wosku i woni 
ciał gnijących.

— Pozwól pan, panie doktorze, że 
pana przedstawię naszym dostojnym 
gościom, — nzwał się głos -adcy kan­
celaryjnego, który stał oook niego Oto 
Pan von Angermeyer, pani baronowa 
West, pan dyrektor loterii państwo­
wej, Weinkierzel... to zaś moja córka, 
Angelika...

— Ta pani jest pańską córką? — za­
pytał lekarz, wskazując na młodą ko­
bietę, która siedziała przy zastawio­
nym suto stole, w samym środku to- 
wmrzystwm, w sukni o z d o b t o n e j  niebie- 
skiemi kwiatami i żółterni wstążkami

(C. d. a ).
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ponryt^ lodem czyni* dalszą drogę bez czekana bardzo trudną 
i niebezpieczna. Próbow ał w praw dzie końcem  stopy  i obca­
sem w ydeptać stopnie, ale napróżno; tw arda  od lodu ziemia 
staw iała  opór jego mozolnym usiłowaniom,

T eraz pochyli! się naprzód: poprzez pokryte śniegiem 
strom e urw iska i ściany nie możliwe było w idzieć wejścia 
w skały  główmego w ierzchołka Monte C risfalło. Tylko p rze­
łykane półkami m ury środkow ej góry , tak  zwanej Cres*a 
Hia-ica. k tnre s ta ły  do w łaściw ego szczytu C ristallo pod 
kątem , ukazyw ały  sw oje nieme flanki, dziew icze, nie tknięte 
ani reką, ani rtopą  ludzką.

P rofesor cofnął się napow róf o kilka kroków  w stecz. 
Srad mógł on objąć w zrokiem  znaczny kaw ał spadzistego le 
rlowca Crisiallo.

Z natężoną uwragą szukał profesor Hallbauer tam  na gó­
rze śladów  partji .turystów, zdała od z w yk i y  en dróg.

O czy jego błądziłj po śniegu a p rzy  każdym  ciemnynj 
punKcie zatrzvm vwrały się Ale za każdym  ra-em  w yiaśm al 
się w krótce rodzaj tego przedm iotu W sposób naturalny; 
był to albo biok skalny, szczelina, dziura w  lod.de, pęknięcie, 
zagłębiony lód.

T eraz chciał badać skałę, ale fam sterczało  tysiące 
ostrych końców, podobnych do ludzkich postaci, a  bujna 
w yobraźnia m ogła z każdego komina uczynić ciało ludzkie. 
Zaniechał tedy  dalszych poszukiw ań i ostrożnie w spiął się 
napow rót na wńerzchołek góiy .

Nie m yślał teraz  o ni"zem  innem, jak tylko o tem, aby 
przyjść z  pom ocą innym turystom  na tej samej górze, k tórzy 
być może, znajdują się w  grożnem  niebezpieczeństw ie. W y­
jął z kieszeni m ałą niklow ą gw izdaw kę, k tó rą  w raz z kom ­
pasem  i krzesiw em  zaw sze na w szystkicn  w ycieczkach »  
sobą nosi! i zadął z całej siły. W ydobył się z niej krótki szum  
potem ton się podnosił i zmienił w  ostry , ogłuszający 
gwizd, k tó ry  bardzo daleko się rozlegał.

jPolem n a e liła  znów głucha cisza. Nadsłuchiwał. Znikąc
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żadnej odpowiedzi, W szędzie panow ało wielkie, wzniosłe 
milczenie w ysokich szczytów  gór...

Jeszcze tedno gwizdnięcie.
W tem  nadszedł z gó ry  Jórgl Tscłrarfscnerdialer.
— Panie profesorze, ja pi zyniosłem  ze sobą szkło pana 

doktora. Nie wiem , jak ono się nazvw a. Do kroćsei djabłów , 
rde mogę zachow ać w  ram ięci żadnej nazw y zaraz je za po-

f  minam w szystkie.
Profesor spojrzał w  górę i w  tejże chwil’ zdaw ało mu 

się, że uirzsd coś nadzw yczajnego. Nie w iedział jeanak. co. 
M iał tylko Jakieś niejasne przeczucie; było rto instynktow ne. 
Szukał znów, lecz nie mógł pow tórnie znalezć tego. co mu 
pierw ej w padło w  oczy. Ale rzecz dziw na, gdy  sie znów obró­
cił do lórgia, k tó ry  zw olna schodził ku niemu i gdy w ycią­
gał rękę po lornetę połow ą Joachim a, nagle znów ujrzał to 
samo

T eraz  już wiedział gdzie. Tam  naprzeciw ko, na g ó ^ e  
Popena

N atychm iast pochw ycił lornetę i przez szkło pow iększa­
jące spojrzał na tę ciem ną p ian ę , k tó rą  jego n ieirbro jone 
oko pierw ej przypadkiem  dojrzało, Było to <ra małeni polu 
śmeżnam, między zębalem i turniami, które na północnej 
stronie góry sterczały , jak w yw rócone do gory 110gam: s ta ­
lak ty ty . podobne do grzebienia koguciego.

O tóż na tem  polu leżało cos czai nego
Profesor wlepił w  tam tą stronę spojrzenie, jak gfT, by 

szukał na drgającem , żyw em  ciele ludzkiem które l< żało 
przed nim na stole operacyjnym  rozpostarte, m iejsca, gdzie 
miai p rzy lożvć lancót.

— Tam  jest człow iek, zaw ołał do Jórgla k tó ry  sta ł obok 
niego z o tw aitem i ustami.

— Udzie u) ma być?
— Na górze Popena,

' -  Oho!
— Tam , gdzie się ciągnie tn  krótka grań w górę Tam  oto 

<a m ała. podobna kształtem  do nnczugi turnia.
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— Tam na p raw o?
— Nie, w ięcej z lewej strony...
Na^le zawoła? Jorgl:

la k , tam... tam... na tem  skośuem  miejscu. Aieź natu- 
lałuie,.. natuialnie... w idzę dobize... tam le ż /  człowieK.

Pozna! on swem i bysticm i oczym a przew odnika gór­
skiego postać ludzka na białym  camnie zam arzniętego śnie­
gu. 1 obaj spoglądali długo i badaw czo w tam ta strunę, aby 
stw ierdzić, czy ta postać się porusza. Ona jednak byra wciqź 
nieruchoma.

W reszcie rzeki proiesor z w ielką powyagą:
— Jorgl, m usim y tam się dostać.
— Ja także tak sądzę, parne proiesorzu.
— Oiiodź pan ze mna. Ale nikomu o t e n  ani stów a. Na- 

nrzód musimy tu rystów  sprow adzić na dó/
Profesor rzuoil jeszcze raz  długie spojrzenie przez lti.ie- 

łę połowią W' tam tą stronę. Chciał się jeszcze raz  przekonać, 
■■zy ten oziowick tam  naprzeciw ko, leżący na wznak, poiusza 
sie. Ale nie stw ierdził najmniejszego poruszenia. Potem  s ta ­
ra ł się dokładnie zbadać skały  na górze i na dole, ale w łaśnie 
n 1 ,tych ścianach było takie zam ieszanie w ystających  ko.ń- 
cuvr, obelisków, turni, kolumn, panow ał tu tak dziki chaos 
i tak byfo w szystko poszarpane na kaw ałki, że zdaw ało się, 
jąk gdyby to małe pole śnieżne było samo jedno z P g o  w y- 
daM oiię, aby w skazać odbijająca się ciemno postać człow ie­
ka, którego góry od siebie odepchnęły.

W milczeniu wspinali się obaj uapow róh Ody ich głow y 
nrawde rów nocześnie w ynurzy ły  się nad płaszczyzną szczy­
tow ą. Klara i Joachim  szybko oddalił; się od siebie. Byli oni 
u  żartobliw ym  nastroju pochyleni nad księgą górską, a loki 
kobiety, będące nieco w  nieładzie, z d .w a iy  się, na tle jasnego 
otouiicnnego meba, łączyć w jedno z clemnemi włosami 
bt-ody męskiej.

P rofesor jednak był zaprzątn ięty  jedynie tern, co w łaśnie 
& idziały jego przerażone oczy i rzekł do żony, jakkolwiek'
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książeczka, dla ocluony  od szkodliw ych w pływ ów  atm osfe­
rycznych, schow ana w  puszce blaszanej.

G dyby ci obaj alpiniści, idący bez przew odnika, do stid  
się byk na szczyt, byliby się Dez najmniejszej w ątpliw ości 
wpisali do tej księgi i dodali kilka szczegółów  o noevej drodze, 
jaką odbyli.

W księdze nie było jednak ich nazw isk
W idocznie zatem  nie aostali się na szczyt góry Cristallo 

! T eraz  w szyscy czterej spojrzeli na siebie z niepokojem. Na­
suw ała  im się natrętn ie m yśl o jakimś nieszczęśliw ym  w y­
padku. P rofesor jednak zalecił przew odnikom , aby nic o tein 
nie wspom maii, przynajm niej tak długo, póki w  pow rotnej dro­
dze na dół nic miną skał. Niepowinni bez potrzeby niepokoić 
i denerw ow ać swoich panów, gdyż ich najbliższym  obow iąz­
kiem jest sprow adzić ich w bezpieczne miejsce, a dopiero póź­
niej będą mogli cw-entuahue podjąć poszukiw ania za zaginio­
nymi turystam i.

P rofesor wziął ołów ek i w pisał szybko sw oje nazwnsko, 
oraz datę na ostatniej zapisanej kartce  księgi szczytow ej, ca ł­
kiem w  dole, gdzie jeszcze znalazł nieco miejsca, potem za­
w ołał :

— Klaro, Dórstling, co m yślicie o pow rocie? Alę przed­
tem musicie się w pisać do tej księgi.

1 m ierzył oboje chwilę b is trem  spojrzeniem , gdy się zbli­
żali. P izenik liw e spojrzenie czarnych oczu padło przez szkła 
okularów  na Joachim a. Potem  spoglądał z trw ogą 1 niepoko­
jem na tw arz  żony. Oboie nie zauw ażyli tego. Oboje został; 
spokojni i m ew zruszeni.

Znów ustąpiło w szelkie podejrzenie z duszy profesora, 
znikł niepokój, w szystk ie myśli w róciły  do ukochanych gór. 
Na północnej stronie w ierzchołka M onte C ristallo zszedł ka­
wałek na doi, aby  śledzić, czy nie zobaczy gdzieś p rzecie / 
jakich ślaapw .

Nie mógł jednak trgdzie nic odkryć.
Zsuw ał się po tych  strasznych  kruchych kanreniach  je ­

szcze kaw ał w. dół, aż p izy b y ł do półki śnieżnej której bok
21*
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Wspaniały sukces Polska w spdkaniu z Turcją. Mięrizynarodr-we wv* 
ścigi automobilowe i motocyklowe. Finał zawodów lekkoatletycznych.

£niska —  Turcja 6:1 {1:0 ).
Nareszcie i Lwów dostąpił tego za- 

■zczytu, iż Polski Z w iązek Pitki Noż­
nej zwrócił na nasz grót łaskawe swe 
oko i zawody Po*ska — Turcja wyzna­
czył na boisku Czaruj ch. Byłoby jed­
nak do tego me doszło, gdyby nie u- 
pór samych Turków, którzj żądali do­
trzymania kontraktu A kontrakt ten 
opiewał aa odszkodowanie prawie 
3.300 dolarów za trzy spotkania w Pol-
SOB.

Noleas ^oiens grać musieliśmy
I dobrze sic stało. Obecn*' na tych 

zawodach, prezes PZPN., p. dr. Cetrta- 
rowskj przekonał się naocznie, i i  mię­
dzynarodowe spotkania we Lwowie 
lepiej się opłacaja. m żeii np. w  Krako­
wie. Wątpię, czyby Kraków był w  sta­
nie dać takie tłumy na widowni jakie 
wczoraj widzieliśmy na boisku Czar­
nych. Sądzę, iż PZPN. o tern nie zapo­
mni i pamiętać będzie o Lwowie w 
przyszłym roku. Bliższą PZPN, powin­
na być kasą, aniżeli lokalny patrio­
tyzm krakowsku Cieszyliśmy się, gdy 
dobrze zdał egzamin swoj Poznań fpra 
wie 10.000 widzów na zawodach z 
PLnl and ja), temt żywszą powinna być 
nasza radość z tej rekordowej ilości 
widzów; w czoraj wa Lwowie — (oko­
ło 8.000). * * *

Już o godz. drugiej popoł. trybuna
Czarnych wysorzodaną, o trzeciej mo­
rze głów ludzkich wypełniło partery. 
Przed czwartą zajęli miejsca w  hono­
rowej loży ty wojeda Garapich, gene­
rał Sikorski ł prezydent Neuman. Rolę 
gospodarza hoiska spełniał wobec go­
ści radca Hóflinger. Dla, prasy wyzna­
czył lZOPN., który % ra,niema PZPN. 
to zawody urządził, specjalne żrzy lo­
że, tak, iż ci — którzy robią tak wiele 
dla reklamy ąportu, nwgli iwobodwie 
zawody obsei wować.

Wbiegających na IHsko w białych 
dresach o czerwonych przepaskach 
Turków, powitała orkiestra 26 pp., hy - 
mnom narodowym tureckim, naszych 
zaś hymnom polskim. Po wejściu dru­
żyn zjawił się na boisku sędzia pralki 
p Cejipr, którego już sam wygląd (o 
głowę wyższy od wszystkich grącyy) 
musiał budzić respekt 1 szaeunek. Je­
szcze kilka slow oficjalnych powitań, 
wręczenie sobie proporców i wyloso­
waniu boiska —  gdy gwizdes p. Cej-
nara.dał znak rozpoczęcie gry.

•  *  *

Skł<»d Polski: Domański; Redler, Ka- 
nsiak ; Fichteł. Wacek Kuchar, Schnei­
der; Balcer, dr. Gaibień, Bątsch. 
Steurmann, Durka.

Skład Turcji: Rasiin; Kadri. Burhan 
J.; Kemal, H airl Ragih Bukfcan II.; 
Mehmed. Ala-odditą Zekj, Sami, Mou- 
sllch.

Pierwsze Bociagnięcir — ba — na­
wet cała pierwsza połową gry nie 
wskazują na to, iż Turkom wlepią na­
si pół tuzina bramek. Z miejsca zazna­
cza się słaba gra Rtdłera, któremu mo 
ze brak było podniety narodowej — 
widzieliśmy gc bowiem grającego w 
obronie honoru Hasmonea be® zarzutu, 
gdy tymczasem wczoraj spisywał «ię 
tak źle, iż kapitan związkowy p. Sy­
nowiec* zagapił go w  drugiej połowię 
Gebartowskim. Nasi grają źle: źle biją 
rzuty wolne, Balcer z rogu strzela po­
za bramkę, a środkowi napastnicy 
strzelają wprawdzie kilkakrotnie lecz 
nie celnie. Garbi eń źle bierze piłkę na 
głowę — Steurman wysyła bombę o- 
bok słupka, słabo toczy się piłka po 
ziemi z pod nóg Batscha do rąk Rasi- 
raa. Za aużo tego było Wackowi, któ­
ry sfaulowany. sam strzela wolnego, 
prawie ze środka boiska, tuż nad po­
przeczką bramki. Redler. ttfe mogąc 
dać sobie rady ze środkowym napast­
nikiem Turków, doskonałym Zekira,

zaczyna iaubw ać, to samo robi obro­
na Turków z Batschani — to też sę­
dzia dyktuje kilka rzutów wolnych.

Polska gra ciągle lewą stroną ataku, 
gdzie z Balcerem nie mogą sonie dać 
lr.dy tak gumoc jak i obi ona tur ecka, 
fo lska ma prtewagę -  lecz kilka do­
skonałych podań Garbienia na ’ewe 
skrzydio marnuje się, gdyż Balcera 
niema przez kilka minut na swem miej­
scu (zeszedł z boiska) W połowie gry 
fatama sytuację przed bramką Polski 
ratuje Schneider, wykazując doskonałą 
orientację. Nareszcie nadchodzi 27-ma 
minuta, piękne polarne piłki przez Gar 
hienia Balcerowi, który przenosi piłkę 
wprost przed bramkę Turków' a lecą­
cą piłkę chwyta akrobatycznie Batsch 
l strzela nieuchronnie pierwszą bramkę 
dla Polski, przyjętą długo niemilkną­
cymi oklaskami. Podnieca to Turków', 
— jednak i naszych zachęca - - t o  też 
jesteśmy świadkami gry zupełnie ot­
wartej — z ciągle zmiennymi ataka­
mi. Steuermannowl nie udaje się bom­
ba, zdawało się nieuchronna. Za sfau- 
lowanie Batscha rzut woiuy; Ciarbień 
śiicznie podaje Balcerowi, lecz ten 
strzela lekko znowu obok słupka. Ma i 
Turcua swoich kilka dobrych minut, — 
bramka Polski w  istnem oblężeniu i 
Domański pokazuje, iż rzeczywiście go 
dzień jest być najlepszym bramkarzem 
Polski — oook niego wiele sytuacje wy 
jaśnia pewność Karasiaka. Wreszcie 
mija chwila niepewności, a doskonały 
strzał Batscha broni Rasim robinzona- 
dą jedną i drugą, — gdy w' rym kryty­
cznym momencie p. Cejnar grę przery 
wa,

•  * #
Podczas przerwy obdarzono nas lek­

ką atletyka. — Dla propagandy była to 
wsoamałs impreza § kierownłctwu sek 
kcji IcKkoatlet. Czarnych należy się za 
to uznanie. Nie powiedziałbym tylko te 
go o biegaczu ich klubu p. Kawie, któ­
ry dał się nabić pewnemu Rumunowi, 
niepotrzebnie go najpierw mijając, aby 
potem — tuż przed metą — zupełnie 
Opaść ze sił i dać mu się lekko wypi ze 
dzić. Za to wspaniale spisali się W ar­
sza w iacy . Postawili reKord polski, (bi­
jąc zespół rumuński i „Czarnych”), w 
czasie 3 min 33 sęk. (100-f 200-f-400J 
600). Wspaniałego tego wyczynu do­
konali: Dobrowolski (100 rrtr) , w ei js 
(200 mtr.)„ Malanowski (400 mtr.), Ko- 
strzewski (300 mtr.) — wszyscy z  A- 
kad. Związku Sport

•  • •
W drugiej połowie obraz gry zupeł­

nie się zmienia. — Nie jest to już grą 
oiwarta; brak pięknych pociągnięe a- 
taku tureckiego brak ofiarnej pomocy, 
brak przytomnych obrońców' — wre 
szcie kiepski zupełnie bramkarz. To 
tez nie można się dziwić, iż gra pol­
skiej drużyny z miejsca przybrała inne 
cechy, aniżeli w  pierwszej połowie. 
Miejsce Rediera zajał Gcbartowski, co 
także wpłynęło dodatnio na nasz zt 
spół. Do tego Turcy „spuchli” — nie 
wytrzymali tempa — już w drugiej 
minucie ślicznie strzela Batscb lec . 
bramkarz broni; za chwilę jednak Ba- 
cer wyzyskuje podanie z wolnego 
Fichla i sam ciągnąc, jak burza, strze­
la pewnie w prawy róg drugą bramkę-

To zadecydowało o dalszym wyni­
ku; zdeprymowało Turków a podnie­
ciło. naszych. 1 już w  lrńnutę po tej 
bramce Steuermann Podaje Balcerowi 
—- ten oddaje mu pitkę z powTotem.l 
Steuermann strzela trzecia bramkę, 
3;0 — to już pa,wność zwycięstwa — 
to też entuzjazm publiczności wyłado­
wuje się w' oklaskach i okrzykach ra­
dości. Oarbień pracnie jak maszyna, 
nie ma jednak szczęścia — wywalcza

tylko trzeci róg dla Polski — Durka 
jednak strzela poza bramkę.

Ataki napadu Polski — przeprowa­
dzane zwłaszcza lewą stroną — suną 
jeden za drugim na bramkę Turków'. 
—* Wszystkie jednak kończą się roga­
mi, których ilość podnosi się do 6.1 na 
naszą korzyść. Turcy zmieniają kolej­
no aż... trzech graczy, ale i ci nowi, 
ze świeżymi siłami, nie mogą już ich 
matować. W  22 mirucie Balcer ładnie 
centruje 1 Steuermann strzela... głową 
—• gracz turecki odbija ręką — lecz sę 
dzia uzna te bramkę i rzutu karnego nie 
dyktuje. I słusznie. Tak mamy czwartą 
bramkę. Ma swój dobry moment i Tur­
cja, lecz środkowy naoastnik, Zeki, fa­
talnie pudłuje tuż przed samotnym Do­
mańskim. W  chwile potem Steuei man­
nowi uaaie się przebój i piąta bramka 
w 26 min. wieńczy pracę naszej druży­
ny. Nasza drużyna ma już taką prze­
wagę, iż nawet Karaslak gra na poło­
wie boiska tureckiego. Doprowadza to
00 szóstej bramki z  wypracowania 
Garbień—Wacek—Batscli. Ten ostatni 
strzelił ślinie, po ziemi, Rasin wpraw­
dzie robinzował — lecz zapożno Na 
tem kończy się chęć do gry naszej dru­
żyny. Sześć bramek im wystarczyło
— należała się jedna i Turkom. 1 rze­
czywiście w  43-ctej minucie po rogu, 
któi ego Turcy me wyzy skali (7:2 na na 
szą korzyść) — dostaje piłkę nie ob­
stawiony Zole! I strzelą honorową 
bramkę, żywo aplauzowana nrzez pu­
bliczność. Ambicji narodowej stało saę 
zadość a my okazaliśmy się dobrymi
1 grzecznymi gospodarzami. Zmierzch 
zapadał, gdy p. Ceinar dał znak zakoń­
czenia gry

•  * •
Drużyna nasza w  całej pcłrd zasłu­

żyła sołrie na to zwycięstwo. Grała o- 
fiamie, z temperamentem a zwłaszcza 
w  drugiej połowie — i przytomnie. — 
Nie znaczy to jednak, by wszystkie* 
punkty w  tej drużynie były dobre — 
całość jednak godna jest pochwały. I 
tak: Dumańslu wykazał w  bramce spo­
kój, pewność chwytu i dobre ustawia­
nie sie — nadto gracz ten wie, kiedy 
należy mu z bramki wybiegać. Domań­
ski ma swoje miejsce w  bramce repre­
zentacji polskiej na długi czas pewne
— tak samo. jak i Karaslak w obronie. 
Batsch to bez konkurencji. Niepewnego 
i stremowanego Rediera dobrze zastą-

Urządzone wczoraj wyścigi automo­
bilowe i motocyklow e zwane „między - 
narodowemi” były tylko dlatego „tmę- 
dzynarodiowe”, iż widzieliśmy u mety 
przejeżdżające wozy wyrobu sagranicz- 
nego. Gdyby nie du ie wyścśgófwki pra­
wdziwe, a to Austrc-Daimler p. Ltełel- 
dta i „Bugattl” p. Kellermai a  — to zre­
sztą była to oardzo przyjemną wycie­
czka turystyczna nasźych dobrach zna- 
iourrch lwowrkich automohilistów. któ­
rzy zuoełnie słusznie ratowali „między- 
narodowre‘* zawody. I potrzeba to było 
aż praw.e jednogodzinnego opóźnienia- 
tej imprezv — potrzeba to było trzy­
mać. widzów aż do pół do czwartej no- 
pulfudnmi, gdy ostatni motocykiel prze­
jechał! A nalepie] to wyszli sami kie­
rowcy, zwłaszcza motocykliści. Od ó- 
srrifej rann trzymano ich do godziny 3. 
na starcie bez kawałka chteba, bez pa­
pierosa, bez wody — kto nie uierzy, 
niech się zapyta p Sn" d z iew ic /a  (Je­
chał na „Rudges”), Kustunowtcz (na 
,,FN“) i innych.

Na szczęście był tam megafon 1 tem 
sytsmcję uratował, ale tylko do momen-

pił Gieba.towski, W pomocy bez za. 
rzutu Wacek Kuchar — gorzej było z 
bocznymi pomocnikami. Tak SzneL 
der, jak zwłaszcza Fichtei w pierwszej 
połowie byli bardzo słabi, za to w dru­
giej poprawili się. W ataku Batseh na 
śrocika jest dz.s w Polsce bez konteu- 
rencji tak pod względem technicznym 
jak i strzałowym. Pierwsza bramka, 
strzelona przez tego gracza, była swe­
go rodzaju majster sztyKiem sztuki toot 
ballowej — rozdawanie nadto piłek 
przez niego było klasycznem. Obok 
niego Balcer — to obecnie najlepsze 
lewe skrzydło w  Polsce i z Jego cen­
ter strzelał Steuermann swe „bomby”. 
Garbień pracował, jak żaden gracz na 
boisku — był nawet ofiarniejszym od 
Kuchara —• pech jednali prześladował 
tego gracza — me miał szczęścia — 
jednak, ile or pozycji wyrobił, ile piłek 
podał Balcerowi i tylko on jeden cofał 
się do linji swTej pomocy, czego nie ro­
bił żaden lewy gracz ataku Polski. 
Steuremann pokazał, że nie tylko nmie 
bomby strzelać, ale i zbytnio się nie 
natężać — swoje zrobił. Sądzę, iż z 
graczem tym reprezentatywna n^sza 
bramkę boaaj jedną zawsze strzeli — 
Durka na prawem skrzydle był bardzo 
słaby — zresztą graczem tym nie gra­
no U Turków dobrym był obrońca Bur 
han I nadto środkowa trójka napadu, 
doskonali dnblerzy } dobrzy technicz­
nie. Mało to jednak, aby wygrać zawo 
dy — trzeba jeszcze stizelać. Błędem 
też Turków było to, iż giali t3'Iko tą 
środkową trójką — zapominali o skrzy 
dłach — o długiem podawaniu, o strze 
laniu z każdej pozycji. Bawili się, ba­
wili a tymczasem zjawiali się Karasiak 
lub W. Kuchar. i kombinacja kończyła 
się. — Zresztą drużyna to słaba, któ­
ra kilka dni temu przegrała z Górnym 
Śląskiem 2:1 i z Krakow'em (wT bardzo 
słabej obsadzie) tałeże 2:1, Stosunek 
wiec 6:1 na korzyść naszej drużynie 
zupełnie sprawiedliwy.

Sędzia z Pragi, p. Cejnar, jednego 
błędu nie zrobił —choć widziałem „rę­
kę” Fichtla na polu karnem — lecz na- 
strzelona.

Pogoda dopisała wspaniale, również 
i widzowie. A tych 3.000 zł., które ma­
gistrat sam zabrał z kasy P. Z. P. N-u. 
można przecież było darować — a je­
śli już brać. to nie 20 procent — wszak 
i tak jest deficyt 1.000 dolarów', R. W.

tu przejazdu Liefeldta i Kelk-rmasra — 
bo po nich to nawet zarezerwowane 
miejsca dla członków MKA. opustosza­
ły.

Kto spędzał dobrze swr zackmże, to 
porcja i zwłaszcza Zarząd Wystaww 
Drogowej w osobach dyr. p. Rogoziń­
skiego, d. Bratry i inż. Brylińskiego, 
Dzięki nim wspaniale prezentowała się 
cala trasą wyścigu (20 km.), nadto try­
buny i zwłaszcza pomost sędziowski, 
htćry a i uginał się — tyku sędziów tani 
było. Tylko przedstawiciele prasy nie 
mieli swych miejsc wyznaczonych i za­
rezerwowanych a z pomostu tego wy­
proszono przedstawicielkę „Stadionu” 1 
„Centro Sportu” W'arsz. p. Rotwandd- 
wmę, nadto p. R. z „Wieku Nbwego”. 
Mnie to nie sootkało, gdyż wnedzmny 
dobrem -przeczuciem, tam nie poszedłem 
zato obieliłem się cały na ostatniej try­
bunie. Podobno bjli tacy szczęśliwi z 
prasy, którzy siedzieli nawet — i to na 
pomoście, ale to prawo miał tyko  dzae-n 
r.k jeden--jako oficjalny organ MKA.— 
■Zresztą — spodziewam się, iż będzie le 

i piej z rianri — ale na drugr rok, gdy

Hi§dzyn£rodcwa wyścigi s e t a h i -  
lowe i rcotccyklcuie.
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BUSTER KEATDH

sprowadzi ;lę z achodu rerilatnm po­
stępowania wobec prasy.

Wyniki wyścigów. Samochody: 1) 
ini. Lieieldt na „Ausłro-Dalmierze** — 
9 minut 28 i jedna piata s. 2) Kelier- 
man na ,,Bugatti“ 10 miut 09 i jedna pią­
ta sęk. Reszta wozów (w dość1- okoDo
8) miak) czas b. slaby od 13 na —19 m.

Motocykle: 1) Żmuna na BSA — 12 
min 15 sek , 2) Czaaek na AJS —13 tn. 
55 sek., 3) por. OsitisJd na FN. — 14 m. 
32 sek Debrze Jechali p. Perepeczko 
Kustanow i inń. P. Loteczkowa na

Franciss-Baniecio jecnala 18 m. 35 sek- 
Warto tu zaznaczyć, iż motocykle BSA 
i AJS, oba zwycięskie, mają u sienie 
znan lwowscy sportsmend p. Scott i p. 
Pawłowski z Kluou Czamycn, W „Kilo 
meter lance“, który podobno odbył się 
po czwartej już, osiągnął p. Lieieldt czas 
23 m. 742 a p. Kcłlern.an 24“895.

pro!. R. Wacek.
(Od zeccra: dlaczego nie ouszczano 

mtodzdeży za zniżka, jak było ogłoszo­
ne w zazeriej

Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
I. L  K. S. >,C z a r n i.

Szczęśliwy pomysł Czarnych urzą­
dzenia. we Lwowie zawodów między­
narodowych, spełnił dwa zadania' Prf 
ino. udowodnił, że publiczność lwow­
ska potrafi si“ jeszcze lekką atletyką 
interesować l przyjść na zawody, za- 
piaoiwszy poprzednio, niedrogi tym 
razem, lwi et wstępu. Licznie zebrana 
publiczność — każdego dnia okoto ty­
siąca osób — jest doskonałym atutem 
w walce z piłkarzami którzy krzyczę 
li dotychczas, że lekką atletyka we 
Lwowie nikt się nie zajmuje i nikt na 
zawody me chodzi Przekąnall m  Pił­
karze ie  iudz? uznających lekką atle­
tykę, jako królowe sportów est we 
Lwowie sporo, tylko, ie  publiczność 
nie da się zlana ć na plewy, lecz za 
pieniądze, Które wydaje na bilet wstę­
pu, ehcżałaoy zobaczyć, kogoś więcej 
nad Sawaryna, Kawę czy innego. Pu­
bliczność ostał tną składała się z lndza, 
którym lekka atletyka, jej czołowi za­
wodnicy i ich wynfid me były obce. 
Z zajęciem obse rwowala przebieg za­
wodów. niebezkrytycznie nagradzała 
oklaskami wyczyny lepsze, orzecho- 
azac nad przecie tnemi wy inkami do 
porządku dziennego

Drugicm zadaniem, jakie te zawody 
spełniły, to pokaz zawodnikom lwow­
skim, techniki czołowych zawodników 
Obserwując np. Kostrzewskiego w  bae 
gach z płotkami, czy Dobrowolskiego 
w biegach krótkich, Czy choćby tak­
tyką biegów średniodystansowych, rao 
żna s!e było wiele nauczyć Przypusz 
czalnie Lwowiacy wiele nkorzystali, a 
że nauka ide pójdzie w las jesteśmy 
pewni, zaś skutki tej nauki nie każą 
na siebie długo czekać. Prócz tego na­
si zawodnicy dowiedzieli się z ust mi­
strzów, lub rekoruzistów polskich, że 
bez systematycznej pracy bez gimna­
styki w sezonie zimowym, nie ma mo­
wy o iaurach, o wynikach doskona­
łych.
Zawodnicy warszawscy zaimponowali 
na każdym kroku. Dobrze zbudowani 
i wyrobieni, trzymają Si« prosto, a nie 
jak nasi często garbaci lub pochyleni. 
Prócz tego każdy opanował styl w zu 
pełności, czy to Kcstrzewski w prze­
bieganiu przez atoteK, ery choćby Gej 
cik w skoku o tyczce, która to kon­
kurencja nie je«t jego specjalnością, 
czy wreszcie miody Sikorski, maiąc 
dokładnie rozmierzony rozbieg dosko 
ku w dal, to wszystko efekty pracy 
wytrwałej i ciągłej.

Sportowiec, a specjalnie lekko atle­
ta, nie może odpoczywać w zimie, 
czy w sezonie jesiennym, lub w dnie 
deszczowe. Każdy dzień musi być wy 
korzystany, każda wolna godzina po­
święcona na trening, a wtenczas do­
piero można się spodziewać poprawy.

To jest dewiza Warszawiaków i Po 
znaniaków, których wdzieliśmy we 
Lwowie, tej dewizy muszą się trzy­
mać zawodnicy lwowscy, jeśli chcą 
dojść do wyników.

Zawody te były i ównocześnfe egza­
minem organizacyjnym. Faktem jest, 
te  Czarni zaali ten egzamin z postę­
pem bardzo dobrym. Były wprawozie 
drobne błędy, tych jednak nie liczymy 
bo one całości nie psuty, a były za­
wsze bez wołi oiganhaitorów Do ta­
kich błędów zaliczam skład komisji se- 
dziicwskiei. w której ludzie nie mają­
cy egzannnó- sędziowskich spełniali 
hmkcję . Tacy pytali nawet czy czas 
chronometrem należy brać na strzał 
czy na dym i dlatego nie po winno we 
fan pow krnć funkcji odpowiedzial­
nych, zwłaszcza w zawodach o mi­
strzostwo Polski Błeaem było rie- 
w*tawi<nk. w program zawodów, bie­
ga 5 ! 10 km. dkstegu też byk  za duża 
loka między btegkro 3 km l jedi*>go- 
dzmuym. Również za błąd uważać mo 
żna niestosowanie stę do przepisów w 
Lirząuzaańn daes-ęctoboju podczas któ 
reję) id* wolno zaczynać konkurnaefi 
następnej, dopóki jedna kanton encja 
ałę nP skończy, tak, jak ro rałałc n iej 
s r r  podczas sLoku o tyczce, gdiće ró­
wnocześnie odbywał dę rzut oszcze­
pem; bo można sfc było narazić na 
protest i cały szereg tcompltkacyj.

DoJaiwiich objawów zaobserwowa­
liśmy znacznie więcej. Przedewszyst- 
ktem doskonato orzygotowane botsko. 
dokładnie opracowane programy za­
wodów, bardzo dokładne informowa­
nie publiczności o każdym ruchu Oł 
benskn, liczny skład komisji zawodów 
w której nie brakło nawet lekarza z 
podręczną apteczką, to wszystko zło­
żyło sie na całość bardzo dobrą.

Wynfki trzeciego dnia zawodów by 
ly następujące:

Bieg 4d0 in: 1) Kostrzewski (AZS— 
Warszawa) 52.9 sek; 2) Malanowski 
(AZS — W arszawa) 3 m w tyle; 3) 
Adamcio (Czuwaj — Przemyśl) Ko- 
strzewski wygrał pewnie, w czasie 
bardzo dobrym, na tatr upalny, jak 
wczoraj dzień. Adamcio, jako najlep­
szy reprezentant Przemyśla zapowia­
da się bardzo dobrze, na razie 'ednak 
jest tylko dobrym materiałem 

Bieg 400 m z płotkami: 1) Kostrze- 
weki (AZS — W arszawa) 57.9 sek.; 2) 
Kawa (Czarni — Lwów) 1 rrj’i. 02.7 
sek.; 3) Neascu (Rumunja) 11 m za 
pierwszym Kostrzewskiego na chwali­
łem sie dosyć, więc o nim teraz nie 
piszę. Kawa, który w tym biegu osią 
gnął wynik lepszy od rekordu okrę­
gowego, przewrócił ieden płotek, a 
tein samem rekord nie możt być za­
twierdzony. Nie ma Lwów szczęścia 
do biegów z plotkami. Rekord na tym 
dystansie już trzeci raz został pobity, 
lecz za każdym razem przewrócono 
jeden plotek 

Trójskok: 1) Stefan (Rumunja) 12 71 
m; 2) Oświęcimski (Czarni) 12.02 m;
3) Postępski (Czarni) 10.47 m. Trój- 
skoku we Lwowie nie rozgrywano od 
roku 1924. Na ! ażdy-Ćh zawodach by­
ło za mało zatoczonych, dl•;tego się

nie odbywał, choć Oświęcimski jest 
wcale dobrym i w .1 trójskok u. Brak mu 
tylko budow y odpow iedn ie  l>o mógł­
by, orzy  jego silnem odbiciu osiąjriać 
wcale dobre rezultaty.

Bieg rozstawny ( 1 0 0 Itłił rSÓO 
m): 1) AZS Warszawa w skiadzie: Lo 
browolski, Weiss, Malanowski, Kost- 
rzewski w czasie 3 mm. 33 sek- Nowy 
rekord polski; 2) Rumunja; 3) Czarni. 
O biegu tym piszemy w sprawozda­
niu z zawodów Polska — Turcja.

Bieg jednogodzibuy: 1) Freyer (Po- 
lonja — W arszawa) 16.707* 65 m re­
kord polski Dawny rekord należał do

p. Kuchara Tadeusza, wynosi! 16 427 
m i został ustanowiony w roku 1910, 
a nie iak mylnie podaliśmy wczoraj v 
roku 1912- 2) Cristescu (Rumunja)
15.984*90 m; 3) Stobiecki (Czarni) 
1.3.713*33 m. Freyer został nagrodzony 
stopperem. jedyną nagrodą honorową 
ufundowaną przez p. F Jasiewicza, dy­
rektora szkoiy przemysłowej we Lwo 
wie Radzibyśmy byli jednak, gdyby 
stopper ten pomógł Freyerowi do w y­
robienia sobie jednostajnego tempa, 
które obecnie pozostawia dużo do ży­
czenia W. Rz.

Dz?e$:$dcliój o miitrzostwo Polski.
CEJZIK MISTRZEM DZIŁSIECIOEOJU.

Z powodu traku miejsca, omówienie 
tych zawodbw umieścimy w jednym t  
najbliższych numerów. Dziś podajemy 
same wyniki, które po skoóczenuprzed 
s taw ia j się następujące

1) Cejzik (Polonia — W»rszawa)
6.159*885 punktów (wymM drugieg, 
dnia: bieg 110 m z płotkami 17*3 sek., 
TBit dyskiem 36*36 nu, skok o tyczce 
2*88 m., rzut oszczepem 47*35 m , btep 
1500 m. 5 m. 20*3 sek).

2) Doorownłski (AZS- — Warszawa) 
590372 pkt (wyniki: bieg ilO m. z 
płotkami ib*9 sek., rzut dyskiem 31*07 
m., skok o tyc/oe 2*57 m., rzut oszcze­
pem 48*55 m., bieg 1500 m. 5 nffl. 06*8 s
3) (Jrbamak (Warta—Poemaii) 5-30al65 

pkt. (wyniki: bieg 110 m. z pfotk- 19*9 
sek- rzut dyskiem 32*31 m, skox o tjcz 
ce 297 m_, rań  oszczepem 45*33 m., 
bieg i500 m. 5 m. 36 set).

4) Dzwookow Jrf (AZS. — Warsza­
wa) 5.132*00 pkt (wyniki: bieg 110 m. 
z wotk. 20 seic, rztrt dyskiem 28*95 m., 
skok o' tyczce 878 m., rznt oszczepem 
39*97 bieg 1500 m 5 m 07 sek).

5) Adamczak (AZS. — Poznaa)
4.937*40 pkt (wyniki' bieg 110 m. z płot 
kami 19.6 sok,, rzut dyskiem 33*U7 m , 
skok o tycze 3*31 m, rzut oszczepem 
35*45 m bieg 1500 m. 5 m. 11*8 sek.).

6) (lawenda (AZS. — Lwów) 4.493*86 
pkt. (wyniki: bieg 110 m. z ołotk. 17*3 
sek., rzut dyskiem 29*37 u l, skok o ty­
czce 2.44 m_, rzut oszczepem 29*94 m., 
bieg 1500 m. 4 m. 52*4 stkC

7) Ostrowski (Pogtó—L,wów) 3.618*99 
pkt (wyniki: bieg 110 m. z nfotk. 207 
sek., rzut dyskiem 24*5® m., sfcok ■> ty ­
czce 2*44 m., rzut oszczepem 30*10 
bieg 1500 m. 5 m. 38*1 sek-).

8) Kuiiez (AZS. — Lwów) 3.590*075 
pki. (wyniki: bieg 110 m. z płotk. 20*4 
sek., rzut dyskign 2Ł*48 m., dcek o tvcz 
ce 2‘35 m., rzut oszczepem 36*07 m., 
bieg 1500 m. .5 mm. 07*6 sek '.

9) Suski (Pogoń — Lwów) 2.932*12= 
pkt., (wyniki: bieg 110 m. z płotkami 
24*2 sek., rzut dyskiem 25*35 m., skok 
o tyczce 2*97 m , rzut Oszczepem 17*56 
nu, bieg 1500 m. 5 nrfn. 18 sek.).

W Rz.

Kronika sportowa.
PIŁKA RĘCZNA. |

team Dror, Dąsmouea — Team 
Czarni. Lecnja 3:0 (1:0). Powyższe za­
wody wykazały w całej pełni znaczne 
podniesienie poziomu technicznego 1 
taktycznego tej gałęzi spo»tu wśród 
'drużyn Żeńskich- Nic dzfw.«ego — 
wszak oba teamy reprezentowały naj­
lepsze zawodniczki lwowskie. Ora sśł- 
nłe ożywiona obfitowała w  cafTT szereg 
ciekawych momentów Zwyciężyła za­
służenie drożyna lensza pod każJjm 
względem. Zawody prowadził P W ł.  
Humen.

' BERLIN
Mecz Nurnd, dr. Pekzer 1 Wide. Bieg 

na 1500 m. 1) Pelzer (Niemcy) 3 m i. 
51 sek. rekord świata 2) Wide (Szwe­
cja) 3 m 57*8 sek., 3) Nm mi. — Bieg 
na 2 unie ang. (3218 m.) 1) Wide 9 nu 
1*4 sek., rekord świata, 2) Ńurmi

DZIEŃ S PO R T U  W STRY.IL.
(Korespondencja własna).

(p) Staroniem  T o w . S ok ół w  Stryju o d ­
b y ł s ię  dnia 5 w rześn ia  br. „ D z ic t  Sportu** 
w którym  w B ę ły  udiziit; T,»w. Sok ó ł. P o -  
"• ń , Stryjanka. 53 pp„ 6 pp.. H akoah, 
Dror Skała i STK  I M oraz poza k^Wrur- 
sero K olarze L w ó w  i 6 p. lotnir-z.

P ro g iam Dnia Sportu b y ł n astęp ujący: 
P rzedpołudniem  z a w o d y  effltrunacyine lek ­
k oatletyczn e , b ieg trflczitrr 3500 m. i kon­
kurs najpiękniej ubranego row ern oraz  

i b ieg  K olarzy 28 km. —  Popołudniu finały  
z a r o d ó w  lek k oatletyczn ycl,, ćw iczen ia  g i­
m nastyczne LizłonJ-ów T m r. S ok ó ł na drą­
żku poręczach i row erach, zaw od y  w  p ił­
ce  ręcznej drużyn S ok o’a— Hakoah, z a w o ­
dy w piłce nożnei Pogoda—Stryjanka oraz  
rozdanie nagród. O rganizacja za w o d ó w  zu­
pełnie dobra. I

N ajlepsze w yn ik i osiągnęli członk ow ie  
T o w  S ok ół w  S trŻ fi, zab ie rając 4  pier­
w sze  nagrody. 5 drugich i 2 trzecie  S o ­
kół o trzym ał nagrodo w ę d ro\vna bardzo  
łacmy puhar. 3 najlepsi zaw odnicy w  ka- 
żdei Konkurencji otrzym ali pam iątkow e że­
tony. n s ta iacy  poza konkursem  d\p!om y. 
O cóiem  staw ało  82 zaw odn ik ów  w  t m 7 
S ok o łów . -<

Ihfóa nożna: P rw to —Stry janka 2:1 (2:1). 
O h ' ?  d rużyny  p ra w e  równe.

Piłka ręczna S ok ó ł--H ak oah  5:1 (-'!:(')). 
Obie d ru iv n v  słabe, nie znnja jeszcze  prze 
pjsS}>’ te i ń lij u g rrezy  Soifola hrak zu­
pełny r,:r,:clę.'’.v S .  ł^łn

soah nie powinien sfę porywać do sędzio* 
war,.ą, nfc przestudź;wawszy dokładnie 
orzepl-ow gdyż od sedaego tego się ęhy- 
oa wymaga. W  dodatku byi itioradczy na 
korzyść swej drożyny i oawał sobł dyktc 
wać zarządzenia członkom di użyny Ha- 
koab. — Organizator om „Dnia Sportn" na­
leżą się gorące słowa nzoanla — oby I to­
nę miasta poszły w ślady Stoyla. B.

CJężknath'tyczn e  m istrzostw a E aropy.
Po zakońccerfu imsir-zostw dężkoatletycz- 
nych f.oropy pae ■wsze miejste zaivll bfiem- 
cy przed Śzwec », Estonj? i Węgr anu. Mi­
strzami zostaB: Hansnn m  Szwecja (waga 
banUmowa), Vally— EstonSa (waga piór-
kowa), Petersom —  bzwecja (waga lekka). 
Jacobson -  Danja (w aga średnła), Ruro -  
Niemcy (waca półciężka), Genrfng — Niem 
cy (waga ciężka).

RÓ^NI WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE-
Medjolan. Mecz kolarski Binda— Bran­

ił on : t z dwóch startów  n^ygrał Binda po 
10:18.

P aryż . W meczach kolarskich lotność1 
Michard rrosonał Moesk^psa i r  a uchem

Nowr J°rk Sparta (praga>—AH Stars 
4d) (2:0).
Londyn. Burniey—^Newcastle 5:1, Arsenał 

--Bołtcm 2:1.
Barcelona EiiTOpa—3arcelota 3'2.
Angora. Idałiat (mfst-z Egiotu)— :eum 

Angory 3n).
Belgrad. Kinizsi—Beogradski SK. o:2.
Wiedeń. Mecz międzymiastowy Wiecefi 

aaPraga 3;2 (1:2).
Wioślarze polscy Srartoją na jeziorze 

Como W dniu 12 brr odbędą się -eg?fy 
wioślarskie na iczici ze Como. w którye., 
wezmą udział uczestnicy wioślarskich mi­
strzostw Europy w Lucernie, a miedzy 
niemi wioślarze polscy.

Dwa mecze reprezentacji stolicy. Pił­
karska reprezeri.acia Warsza.vyy gra w dn. 
19 bm w Warszawie z Krakowem, faś d 
26 bm, we Lwowie ze Lwowom.

NADESŁANE 
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada'

SpecjnPsta cbordb płuc, seren i żołądko
i r e H i t s

powrócił, Ci ó o e c l u  4&. T el* C«k4,. 
Prześwietlenia Roenłgenarn. 78S n

Z & <  I A R W  t -  F IŻ U T E R J A
Jan żSłtfciSS e ljy l PI.#; rtARJAWl 5.
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U L Targi M o r i .
SIÓDMY I ÓSMY D71EN.

Pogada jest w tym roku statyw sprzy 
tmerzeńcem Targów Wschodnich. Przez 
c ity  tydzień deszczu prawie me byco, 
co spowodowało dużą frekwencję zwi« 
czających. O b o i mie cen wstępów w 
osatajięh trzech dniach, wpłynęło na zna 
estte spopuJarvzmvanie Targów. W me 
drzielę takie tłumy zwiedzały Talgi, że 
przez pawilony trudno się b y b  orzec! • 
ssać. Obliczają, że około 30.000 osób 
zwiedz’to w tym dniu Targi-

Jest to objaw bardzo pocieszający. O 
tle Targi nie dopisały w  tym roku, jeże 
H ehodri\j kontrakt producenta z kun. 
cetn, to mech spełnia przynajmniej role 
propagandy krajowej wytwoczości 
wobec konsumenta. 1 cSaiego dobrze 
test, że tkwj w  Targach tak wielka si­
ta atrakcyjna i przyciągająca dla sze­
rokich mas, że potraf śdagnąć i zainte­
resować te kilkaset tysięcy ludz1, które 
zwedzfly względnie zwiedzą szóste 
Targi Wrchodnte. — Trzeba, się posco- 
dziś z ta nową mią j nowym chat akt e- 
u-em Targów Wschodnich, 1 wykorzy- 
stać je należycie dla oospoiarstwa na 
rodowego.

* * *
A jest faktycznie wiele rzeczy cieka­

wych na Targach. Nanrzykted obiro ie 
Rynek nasz ięst wprost zalany rozmai- 
tymi zagrankatwmi wyrobami. Pr*eró- 
£ne Tr-osy, Uniony, Delkl, Salamandry 
i td, sa u nas w stałym użyciu 1 oo- 
wotkra w yw óz  setek tysięcy 1 milionów 
złotych z tego z tytułu zagranicę. Są 
fudzte, którzy nie wziebby na tiogi ki. 
nych bucików jak ^ p o e ry . Na Targach 
zaś mogą się wzekonać, że i te polskie 
buciki „Marko" nie sa orzecie najgor- 
nzęi  pod wzglcdem Jakości nie ustępu­
ją zagran.cznym, no a co ao ceny to 
f.ą pr"»cież znacznie tańsze Fabryk? 
wysfffcia w pierwszym pawilonte i 
prezentuje kilkaset pokazów swych wy 
r A) ów. Dowiadujemy sie, że pracuie 0- 
ra  od kilku zaledwie lat w Ludwinowi* 
ok-ok Krakowa i z początkowej produk­
cji 40 par dziennie zwiększyła ja dziś na 
f-©0 par. —- Szkoda też, że 1 inne fabiy- 
lu polskie obuwia nie pokazały co wy- 
irabiaią'. Co słycnać z uaszą lwowską 
Oafotą?

•  *  *

Czekolada. Przemysł czekoladowy w 
Lohee ma znakomite pole do rozwoju, 
a odpowiednia opieka celna może go 
łatwo na rynku krajowym zapnotego- 
wać i pomoże wyprzeć wyroby zagrani 
czne, które lak Veima, Milka etc. jeszcze, 
«ię 11 nas wciąż dosyć niestety masowo 
sflótyjca. Ma 1 argach wystawia dwukro­
tnie Hfifłinger, znana z dobroci swych 

yrobów lwowska fabryką ^czekolady 
i cukrów, dalej warszawski Vedel Emil 
i Syn, oraz poznańska Venetla. Nadto 
jeszcze ..Bremie", „Dci by" no i gdański 
Ssrottf.

• * •
Ogólną uwagę zwracają procjzrai- 

iius po kilku pawilonach kićmy polskie 
1 makaty buczackie. Wzorzyste, piękne, 
gustowne — specjalnej reklamy nie po, 
trzebuja. Możnaby kiedyś w  przyszło­
ś ć  Hrządu-ć specjalną wystawę kili- 
r ów, makat i tkanin, bo to jest faktycz 
iitc jeden z tych artykułów', którymi 
P o lka  może się szczycić i chlubić pizod
śwteitem 1 który wszędzie znakLie po­
ród.

* * *
Na wystawie zwraca u w-agę mie­

szkalny apm urzędniczy, wykonamy w 
Państwowych Zakładach obróbki drze­
wa na Persurikówcc. Domów' takich z 
kr om letem  urządzeniem w cenie od 8 
do 11 -Ono zł. wybudowały Zakiady jut 
przeszło 1500 na Kresach wschodnlch. 
a odznaczają się one wygodą i wykwin 
tern- Obok domu urządzono wystawę 
o-kien i drziwi, parkietów, skrzynek i 
materiału stolarskiego. Naitwiększa w 
Polsce fabryka domów, zatrudnię. >,ca | 
250 robotników a z dolca wyproduko­
wać 50 domów z komplehiem m ądze- 
niem m.es ecząie, może odegrać powa­

żną rolę w- akci odbudowy kraju. Za­
kłady tę są saw w ystarezahe, p-acuią 
z wielką inicjatywą i pożytkiem a tu 
słyszy się, żc rząd mą zamiar zlikwi­
dować je. Byłaby to nie poweiou az.a 
szkoda dii województwa lwowskiego, 
najbardziej przez wojnę zniszczonego. 
Licgnę pokazy 1 modele wskazują, jakf 
dorobek mają tfc Zakłady za sobą przy 
bardzo niskiej administracja, to też wie­
rzyć jię nie chce pogłoskom. Sześć wi

damow nu rok n> licząc innych wyro­
bów, dlugoiemia praktyka 1 doświad­
czone, wyszkolenie dużej falangi robo. 
Ulików, chce się obracać w  niwecz ie- 
dnem pociągnięciem pióra. Nie dopu­
szczą ao tej krzywdy władze samorzą­
dowe 1 zapukają, gdzie należy, by pla­
cówka ta pozostała w kraju j pozostać 
musi, bo w nich nadzieja szybkiej od­
budowy kresów,

W iadom ośc i bieżące.
Lwów, dnia 13 wi ześnia 1926

TEATR WIELKI-
Poniedziałek 13 bm. „Halka".
Wtwęfc '4 bir „Król Steiaa",
Sroaa ]5 fcm. „Faust".

rLATR n o w o śc i.
1 'fwietizjałck 13 hm. „Nasz? żonusia".
W (orek H bm , Księżniazk? Czardasza'*. 
Śrooa 15 bm. „Nisza żonusia".

TEATR MAŁY-
parisdzlafek o goiz 7 30 „Arais", kom. 

w 3 akiach Vęnwuila (premiera), 
wtorek o godz. 7.3O „Ażay".
Sroda o gada 730 „AzaJs".

Towarzystwo Przyj. Sztuk Pięknych 
(Qniach Muzeum Przen.). Wvstawa zbio­
rowa KAZIMIERZA SICHULSKIEGO od 
godziny II —2 6450

— Po dzisiejszego numeru dołączamy 
następny arkusz powieści „Na wyży­
nach

— Szkoła Jordanowska, Listopada 
52 zawiadamia, że nabożeństwo roz- 
ptoczęcŁa roku szkolnego odbędzie się 
we wtorek 14. bm. Młodzież zbin ze 
srę w budynku szkolnym o gedz. fc.45

x.tt rrs

—r Ze sali szpitalnej. Do tutejszego 
szpitala powszechnego przywieziono 
v ' dmi® yoCTorąijszym Franciszka Frn- 
gera, przefcćteso nożem przez Wale* 
ria't«a Lipkę. — Przywieziono M asa­
rnia Chrząszcza, któremu jacyś tiezna-

,rri napastnicy zadali nożami cztery ra­
ny w  głowę. — Przystawiono dalej 
samSeszlcŁłego na Zniesieniu Mieczy­
sława Zachara, którego napadło ja- 
ktdiś trzech nieznanych mu napastni­
ków kotó kinoteatru „Lew‘‘, przy :zem 
jęden z nrch przebił Zachara nożem.— 
Czwarty wypadek przebicia noże ni 
wydarzył się na Bogdan owce, g-dzte 
woźnica M Zicniaewioz przebił no­
żem swego towarzysza po biczu Mar­
iana Jakubiszytia. Nóż tedy grasował 
na dobre wśród awanturników tutej­
szych w dniu niedzielnym.

— Śmierć dziecka, przejechanego 
przez samochód- Nia gościńcu stryj- 
sferrt, naprzeciw boiska ruskiego „So­
kola" w chwili, gdy nadjeżdżał auto­
bus samrehodow y, podbiegi nagle ze 
skraju gościńca chłopak N. Tyszkie- 
wncz, syn szewca i upadłszy pod koła 
doznał pęknięcia podstawy czaszki, 
wstrząsu mózgu ; złamania kilku że­
ber. Dziecko przewiezione karetką Po 
gotowla do szpitalika ś\v Zofii, 'zmar­
ło medługo porem. Według zeznań na 
ccrnych świadków, szofer jechał po­
woli i nie zdołał wstrzymać samocho­
du, gdy chłopak nagle podbiegi.

Docrct Uniwersytetu 7522o
Dr. TADEUSZ Wl C2YMSKł

ginekotOij powrócił i ordyouie 
LWÓW- ROMANCW1CZA Nr 3

Echa w s trzą s a n e g o  wypadku
M&cmstreningu samochodowego.

Dornieśłilśmy w dniu wczorajszym 
pokrótce o wstrząsającym wyradku. 
jaki wydarzył się w  sobotę w iec50- 
rem na szosie yryjskiej poacz-as tre- 
nwtgu samochodów, mających wystą­
pić na meozieLnyeh wyścigach. W 
clrwSi, gdy zda-tały do mety, na szo 
sę w okolicy Państwowego Zakładu 
obróbki drzewo z bocznej drogi, w y­
jechało dwóch uczniów na jednym ro­
werze i podążyło w  kierunku pędzą­
cych wozów automobilowych.

Mrnej więcej przed godz 6-tą wie­
czorem nadjecLit samochodem „OM“ 
zastępca firmy „Austro - Daimler" p. 
Marten Gawet, obok którego zajmo­
wał nótisce właścioi;l samochodu, Jó­
zef Fmder, na tylnem siedzeniu znaj­
dował się monter N. Majeter. Prowa­
dzący auto z szybkością 120 kin. za­
uważył przed sobą w oddaleniu oko­
ło 100 metrów jadących na jednem ko 
lę cyklistów i wobec tej wielkiej szyb 
kości nie mógł już wstrzymać samo­
chodu, ani też zjechac na bok. gdyż , 
po obu- stronach szoty ifały  grupki *

■publiczności a skutkiem nagłego skrę­
tu mógł nowiem wpaść w owe grup­
ki. Dawał znale* ostrzegawcze, podob­
nie i publiczność okrzykami starała 
się zwrócić uwagę cyklistów na za­
grażające im niebezpieczeństwu.

Cykliści a raczej prowadzący rower 
nie ustąpił i w mgnieniu wystąriiły fa­
talne tego następstwa. Samochód pra­
wem przednie,m kotent uderzy} w ro­
wer, obaj nim jadący cykliści N. Jani­
szewski i Henryk Szapówałek. uczeń 
V kł, gknn. wyrzuceni zostali z wiel­
ką sślą. Jadący w aucie widzieli jakąś 
masę Drzelatująca nad nimi. Samo­
chód zatrzymał się w odległości oko­
ło 50 m 00 miejsca tęgo wstrząsają­
cego wypadku.

Lczie.i Janiszewski został nafych- 
miasi zabrany przez kap. Zwierdow- 
skiego, zmarł jednak w kilka chwil 
później Doznał bowiem, wedługstwiec 
dzenia lekarza m!ejsktego, dr Karpar- 
ką, załamania podstawy czaszki, oru- 
gi cyklista został ciężko potłuczony. 
Dodać w koóa1 należy, że n& czas

N A B O Ż E Ń S T W O  2 A L 3 S K E
za duszę sp, 789?

d r d i e f a n a  i o n e n t o w s k i e g o
profesora Politechniki lwowskiej

odbędzie slą dn>a 14 w rześnio br. w kościele Św. Mar]i 
Magdaleny o godz. 9 tej.

treningu szosa m%ła być zamknięta 
dla wszdklego ruchu, aby samacho- 
doin dać możność swobodnego bkgu, 
zatem w pierwszym rzędzie odpowie 
dzfalnj są ci, którzy mięli czuwać nad 
w ykpien iem  tego zarzączenia Do­
chodzenia dalsze w toku.

j . • ' - ).

Gaiawy zestrzelony 
orze? kłusownika.

Narusz ( Fd. wł.). Pr? wczoraj zgi­
nął, zastrzelony przeze kłusowników 
galowy Michał Maślar z gajówki „Gra 
bówka", w nadleśnictwie Petranka. Ja 
śiar. który poyrzcdnio był posterunko­
wym w- Drohobyczu, od pierwszej 
cl w/Ili objęcia obowia.zku gajowego w 
„Grabówce" okaz?. 1 sie nad z wy czai 
dzidnym pracowmUdem. Energiczny, 
odważny, strzegł z niezwykłą sumien­
nością powierzonego swej pieczy la­
su państwowego i niebawem stał sie 
prawdziwym postrachem dla licznych 
szkodników, którzy zagnieździwszy 
się poprzednio w  tym rewirze lasc- 
wyni, wyrządza!,' niesłychane szkody 
na Szkodę: Skarou pańsra o\\ ego.

Z chwilą, gdy gajówkę objął Jaślar, 
szkody ustały, ‘tępił, bowieni dzóe-ny 
ten gajowy szkodników lesry cji av bez 
tyzględmy sposób To też kłpsownicj 
postanoa^-iii pozby* się /  i gdy w 
dniu wczorajszym powracał ze służby 
obchodowej w  swym rewirze I docho­
dził już do gaiówkj, padły dwa strza­
ły i położyły go trupem na miejscu.

Jaślar pozostawił żonę i troie drob­
nych dzieci. Z powodu nieuregulowa­
nych stosunków służbowych, wdowa 
tego dzielnego pracownika. który padł 
na posterunku, pilnując państwowego 
majątku ntetylko nie otrzyma pensii 
wdowiej, alb nie otrzymała naw'et po- 
kryete kosztów oogrzebu

Czas najwyższy, aby ten wypadek 
zwrócił uwagę decydujących czynni­
ków na sprawę uregulowania stosun­
ków służbowych gajowych w lasach 
państwowych, którzy po 40-letiuej nieK 
raz uczcivzej i dzielnej a tak naraża­
jącej ich życie służbie, nie otrzymują 
żadnego zaopatrzeń:a na starość i idą 
często o żebraczym kiju zdobywaćka 
wałek chleba. Tak, jak w wypadku 
powyżej opisanym, Jaślar swą nad­
zwyczajną obowiązkowość w pełnie­
niu służby jako gajowy, przepłaci? ży­
ciem. legł na posterunku a dowa po 
nim z trojgiem drobnych dzieci ostaje 
się na bruku bez grosza i (w dana zo­
staje na skrajną nędzę. Należałoby sie 
luż raz zająć dolą gajowych w i asach 
państwowych’

Prcvfi7vnt?nip sza<ki 
bsndjidpei z ntwiatii 

sokalskieoo.
Jak dcuieśhśmy yr dniu wczoraj­

szym, wyvvi,adowcy Ekspozytury po- 
licyjno - śledczej, Biskup i Furman 
przystawili w sobotę wieczorem czte­
rech sprawców, którzy w ostatnich 
miesiącach dokonali szeregu napadów 
rabunkowych w Dowiecie sokalski-m i 
sąsiednim horocliowsklm.

Są nimi Emilian Gleśko. \VTodzi- 
lnierz Miartyniuk, llko Traczuk i Dmy- 
tro Krochmal, wsziyscy zamieszkali w 
I .eszc/.atowiu w powiecie sokalskim 
Są to synowie żn iw nych  tamtejszych 
gospodarzy, którzy nocami /;’l>ierali 
■karabiny na plecy 1 szli na wyi>rawy 
'rabunkowe. Ojciec Martyniuka posaa- 
da małe gospodarstwo folwarczne.

Międ-zly innemi są oni silnie podej­
rzani o wykonanie napadu rabunko­
wego w iniu 26. sterpn'a na drodze z 
Leszcz itowa ao Rerw  iarycz, gdzie na 
padli na żyda Kratza, który ranteny 
'przez jcdrjero z bandy, zmari nieba­
wem w Leaeez«towie

POPIERAJMY CELE TOWA- 

R7YS1WA SZKOŁY LUDOTYEJ,
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Z e  św ia ta .
-+• Radio jaito uryzmacz. W  rijcj- 

soowoścj angielskiej W est Bridgfors, 
w pobliżu NoiiiMngbTmu. pewien v"fa- 
ścknel ogrcKk, p. Wflliam Boot. bodu- 
ie na uiość znacznym obszarze pomi­
dory; Boot otrzymat w  ubiegłym ro­
ku w jednej części ogrodu plon niepo­
równanie obfitszy, a na/dewszyistłco 
".'ipanialszy ood względem jakości 

otoazow, am±eli w częściach pozosta­
łych. W  tym noku ze zdurnaeiaam i

podziwem oglądaj sasiedzt p. Boota 
nieitylkc oLorzymde, jJtezmiernie -d«H 
nie obrodzone ponńdoiry w jego ogro­
dzie, ale także róże ślazowe, które 
dochodzą do 10 stóp wysokości i 
mawt niebywałej wy partia łości bukie­
ty, a nadto wyiróżriające sic boga­
ctwem barw, zapacnem i obfitością 
kwiatów, groszki pachnąi ;e.

Zapytany o tajemnicę niezwykle 
pięknego pkwiu, wyjafcirł p, Boot, ie  
tiiy ł mianowicie do pewnej części po

ru-dorów drutu miedzianego, przrmad- 
kowo izolowanego, a kiedy ku zazi- 
wSenrói s wotierBU, prztokonal się, że 
hodowane w ten uposób szczepy u Ja 
wniły bez pc równania wspanialszy i 
szj bszy rozrost niż inne, doiść mu­
siał oo wtnkraku, że przyczyn'ć się 
mos*y.do cegfcj yzotowane druty Dla 
:przekfjoanća sm; o słuszności swej hy 
■potezy rozpiął wib® e w ziemię im- 
.ejafesrowe. odrowi‘oJ?iio izolowane 
diuty i na olch nodował w tym roku.

opró', z ponBciorów’ róże śhrzoy e I 
groszki pachnacfc.' Nadzwyczajne wy- 
nika. jalie otrzymaj i tym razem po­
twierdzały najzupełniej jego przypusz 
czenie że użył fal radjowycl! do ponm 
cy w swojej hodowli, przyęzeija wpły 
nęły out m  rozrosi roślin w sposób 
o wiele przewyższająca wszellde trme 
u; yźmaczt. P. Boot przypuszcza, że 
do cak mezn, yklycn czynników ho­
dowli roślin przycżyrtiła się oOskość 

| radiostacji nadawczej w  Nottingham

k is s  O G & O S Z E M I A
Każdy num er d ow od ow y  liczy się 20  groszy.

Zmęczenie 
i smvtefi

z a t r u w a ja  n a m  n ie -  
k ie d y  n a j le p s z e  ch  w i­
le  n a sze g o  ż y c ia .  K to  
j e d n a k  czę&to o r z e ź ­
w ia  s ię  Ci4 7 1 1 i( feto. 
j e s t  z a w s z e  p e łe n  za  

p a l u  i  s il .

Utywai tylko z markaochron- 
ną h,4 ? l l“ (Etyzieta 
Niebiesko-Zloia). Wy­
rabiana ud r. 1792 we­
dług własrego orygi­
nała go przepisu zaw­
sze tej samej niedości­

gnionej dobroci.

*■“

O sn e ra ln j zes tęp ra  na  tz e c p o s p u liu j  fo ls k ą  Zyfftry H uchner, -  u z ie d rle e .

KUPNO 1 SPRZEIJAZ. 
10 groszy za wyraz. H

CZAHJCZK’ najrnoslrrcjszc d am sk ie , dziecinn ?t; 
ezni i h s n o w . ie l  Z iK opiańsk ie  p an to fle ! T arg i P i-  
łac  Sztuki 24, Tuziakow a. 1775

TAKIE i w v k . in tne '-apelusże p o lo "  S a lon  M ód
Bożeny Ś o lty i ul. A kadem ick J, II p. Przyjm uje 
przeróbki -M2

O B U W lt w najlepszym  g atunku  na  sezon  sienny  
poleca kato licki m agazyn pod firm ą „Jo t-E s“ plac 
K apitulny  1 Z, 1 p.______ _____________ ____  7467

EIZIJTERJE '- s ie P " ! , perły , s re b ro , kupuje  pc cenie  
nalw ytszt Wi. Buszek, Lwów, A kadem icka 6, telef.
Ig -4 8 . ___________________   2 32“ .

WALCE m '}ń£*ie , wały ran sm isy jce , ło ży sk a  sprzą 
fila, . ,83 o. m: do  ru r betonow ych , r u-t»v  kotłow* 
do g r - z ilń  i lokom ob il d o starczy  Inż .S łow ik , Lwów 
ż ó łk i fwaka 94._______________ ________________ 7570

KAPKLUS2C dam skie  (n o w o s .. sezo i.u ) »o  c -n a rn  
rek lam ow ych  po leca  H elena MOller, N ablelaką 45.

________________   - 7275
KAPELUSZE- i w o a l ' ta ło p n e  po leca  w w ielkim  y- 

borze T opoln icka. K onęrnika 1.    ____  7686

najsumienniej wykonane 
poler t  6255
WEBER bat7reso *:

K

E  B  £  E
syp.alnie, jadalnie, salonowe, 
_.urowe, kuchenne, jakoteż po­
jedyncze stoły ot many itp. ora;: 
wyroby blacharskie po cenach 
umiarkowanych poleca Wiejska 
Wystawa przem. kraj. Lwów, plno 

Jjallcki 10 w podwórzu- 7729

0ŁDRY ZIMOWE,
Koce wełni; ne, materace, poduszki, 
prześcieradła, sienniki itp obieca 

ajranie> KAZIMIER: SKiB!ft5*l
Lwów ul. Kopernika 4, -  pyl co

naprzeciw Szkowrona). 7308

POSADY POSZUKIWANE. 
4 grosze za wyraz.

LESNIK ag ro n o n ., s tarszy , energiczny w szechstronn ie  
doŚw iaU jM iw  bezw zględnie zaufan ia  godny , d ługo 
letn ia świ i otv o. przyjm ie posadę  k o n tro lo ra , k i- 
s je ra  na  s to ,  mb a e p u ta i * y m a g » n u  sk ro m n e  Ul. 
L incego 3, K ochański. 7813

MILSZKANIA SKLEPY LOKALE 
8 groszy za wyraz

ZAMIENIĘ lieszkam e 3 poko jow e k o m fo rt » p ierw - 
»| dzielnicy, na 2 poóojow i K om fort w #nódmie-

gcin pod .Z a m ian  Słowo P o l. 7833
STUDENTÓW  z doorych dom ów  p rz y ja ę . T roskliw a 

op iek a  zapew niona. F o rtep ian  w dom u, porr >c
w nauce  Zyblik iewicza 49, 11 p______________ 7810

W O MU w yższego u rzeun ika  do  w ynajęcia poku i dla 
dw óch osób  z u trzy tnan .em  ul. S u p ińsk ieyo  5 • _r-
te r  d rzwi 1 m iędzy 3 a  5 .5 7747

PO  ST U .. U |Ę  3— 4 poko s łonecznych  t  kuchn ią  i przy- 
n a lrtv to 4 c ia m i w ok icy O grodu  Po jezu ick iego  na 
1 p ię .rze , czynsz z góry. Z g łoszen ia  E ugen ja  K ohno- 
wa. J a ro s ła - ’ K ilińskieg o . _____________ 7718

IN FJR U A TO R  Biuro M ieszkaniow e K opem  ka 2a, te- 
'e fon  446 poszuku je  zaraz , w ynajm uie  micr. kunia 
ó fn ,  pi koji tez um eh lo u an e  kaw ale rskie. 63S9

PRZYJMĘ p an .e n k ę  k szta łcąc 1 lę z u tr-ym an lem . 
i-oskliwa op ieka, fo rtep ian  H offm ana  10,1. u. na

lewo. 7610
ELEGANCKI pok6i dla dwócł panów z u‘rzym a- 

uiem — Kalecz* 14. Kozłowska, od zodz —4.
7358

NAUKA I WYCHOWANIE, 
8 groszy za wyraz.

KURS cańców rozpoczynam y  14 NowicKi i Syn, Pań- 
sua_’ 6._______________________   778’

KURSY pisania na  m aszynach , sy stem  10-clo j u to w y  
w pisy i in m rm a c je : K ursj n n n a lo w e  J. H irsch- 

- '  v, Łyc; '  ' 7628„p runga , Lwów, Łycza.;ov ska  34
51ENOGRAFJ1 w yucza listow nie  szvbko, tan in  R r- 

dal cja S ten o g ra fa  Po lsk iego , “ 'a rszaw a, Szczygla 12 
ŻąGajcie bezp łatnych  prospek tów . 6“ 7

R ó /N F  D O N IE S IE N IA .  
8 groszy za wyraz.

BÓ5ENDORFER 
■ a —  |t w v

Jest do  w ypożyczenia. B atorego f l ‘ 
780,

i Z k . c n  A Tnr typ ita 1 a  szy je  w szelką pieilznę 
męska., dam sk? , dziecięcą, poście low ą ro b . dziurki 
m aszynow e i cndluje. tany I a r d z o  nliklt,. 770,’

Stanisław Grabski.

N aró d  a państwo.
Cena 3‘—  Zł.

5270

POLSKA S zw a  1 <a X . X. P . K o p a r s l k i  1 i .  P n r ( -
m uie do  szycia  bieliznę dam sk  |, m a tk ą , dziecinną, 
k o m p le tn e  wypraw y ś lu b n e  l- i f t "  b ia łe  i a -tys y- 
czne. H18

ck lch  1. Te„ 25 -  02. 7661

w  M € i^ ® w ie
(za Kołomyją) — M łp.-wsch.
t atw&srta do  p o to w y

\Y r k ń \ń  • wsze'!tl“ przyrodolecznicze, ku 
•IlU P in l. racja owocowa ! hartująca pc 

leczeniu w zdrojowiskach. 7581

TK ANINY DOMOWE
Sweetr‘y- Jumpr‘y, Pull-over‘y, Płasz 
cze, Szale. Pledy oraz sportowe kami­
zelki męskie z czystej weiny. — Wyko­

nanie staranne. — Robota ręczna
EweiLfia hlMiN -
K"iki5w, Jł Batorego I. 17- T*I. 15-S4 

7719 T A A G 1 « P a ła c  SztMla.. 47-

Pairisol'4 i Parasolki
w wielkim wyborze zawsze na składzie wła­
snego wyrobu poleca chrześcijańska tirrna
M ii BEMOWEJ, - Lwćw. Wagowa 9.
wykonuje się w celkie naorawy i rozrycia.

7121
_z_

i m  i  s m i i j

130 MASZYN
PC LEC A  n a .»t ^ n i e :  r 33

L I I  HOSZOWSKI
U f e  IM M iffl 3. TElEfOl 6(9.

CHOR Ul r r . n a r y c n *  |  z * , m z a łe  >kón e , n e u r .  
sten ie iksuafpą, leczy spec ja lis ta  Dr. FH sch, W a­
łow ą  11________ 7742

0W0ZY I WÓZKI
s o lid n e j r o b o t y  p o le c a

NOWIU IT O iłi ilBITBI

M . B Y C 2 Y S Z Y M A
L w 6w , P e ł c z y ń s k a  9

. 481

■46M^SBIBHafflBIHEgaHK MII!IBWI*giiy BZ!ła

IWOBilEODiiKWlS
\»zCr zagrattky. po ce ­

nach przystępn ych
Kt> OMOWANA LflKi£Rf1lfi

Pierwsz. Iwmwk. tthryld powoDw

K .  B Y C Z Y S Z Y H f i
ł ul. Pełczyftska 9.
1480

55 „ E t O B U R ‘ ‘  5 5
Zwiazsk kopald bómośfąskich KATOWICE g
i-i 1/3 P rcd u K d i ca łego  G ó m e d e  Ś lą s k ,  t-t 
B iu ro  sprzedaże na M ałopo lskę  W sch od n ią

KU ' F t l A l l f l M LW ŚU J' LEGIONÓW  1
j ę i b  9 J m l l H  le i. 6-98, 4 0 -8 0 , 18 71, 20-50.

1 ! U  CEIITFIIMT -  G E  5 1 1 8 1 1

i

WYDZlAt POWIATOWY 
w bohorodczanach.

L. 4420 >a.
i. PRZETARG.

Wydział powiatowy w Bohorodezanach. jako V ladza nadzorcza rozpisuje 
nintejszfni rozprawę ofertową na dzierżawę terenów naftowych w Rosulnej tu 
tejszesjo powi?tu. Pisemne oterty ,v zamkniętych kopertach z napisem „PRZE 
TaR<j OFERTOWY NA DZIERŻAWĘ TERENÓW N/iFTOWYCK w ROSULNEJ" 
należy wnosić na ręce Wydziału pow. w Bohorodezanach do dnia 25 września 
br. godz 10 przed południem. Wydział powiatowy z .strzegą sebie wybór ofe 
renta weaie swobodnego uznania jak również ewentualne unieważnienie niniej 
szej rozprawy ofertowej Bli, szych wiadomości udziela się w biurze Wydztaiu 
powiatowego w Bohorodezanach w godzinach urzędowych.

Fohorodczany, unia 5 września 1926.
KOMISARZ RZĄDOWY 

7699 Starosta: D r . L u d w i k  U u g c r  mp.

Redaktor otoowirdziahiy 1 zarządca antkami; Wil telm Auiotti Skrzt-czydskl Z arakami „Słowa PoLkiego“, Lwów, Zkaorowicza IŁ


